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Polityczna myśl polska tej dzielnicy prze
była wczoraj w ielkie godziny. W  starej sie
dzibie naszych królów, skąd ty le  razy rozw i
ja ! się orli lo t polskiego geniuszu dziejowego, 
yr odradzającej atmosferze wspomnień na
rodowej wielkości i sławy, zebrało się naj
wyższe przedstawicielstwo tej części o jczy
zny naszej, Sejmowe K oło  polskie, dla po
wzięcia wytycznych uchwał polskiej polity
k i  w  chwili, gdy po trzyletniem trwaniu naj
miększej z burz historycznych Sprawiedli
wość Boża wychyla ponad męczeńską ziemią 
paszą swe nierychliwe, ale i nieśmiei telne 
Oblicze. W ielk iego słowa, które miało paść 
B ust zebranych u stóp polskiego Akropolu 
przedstawicieli sejmowych, wyczekiwał 
wczoraj w  poważnem skupieniu Kraków, 

W yczekiwała cała Polska, jak długa i sze- 
toka.

Słowo to padło.
Ileż razy przemoc usiłowała je zadławić 

jsr naszej piersi!
A  przecież żyje!

Koło polskie.
( K o m u n i k a t  e e k r e t a r y a t a  K a la j,"

S P R A W Y  PA R LA M E N T A R N E .

•Tal posiedzenie K o ła  polskiego, które od- 
feyło się w  Krakow ie w  sali obrad Rady miej
skiej dnia 27. maja br., przybyło 60 posłów 
parlamentarnych, 10 członków Izby panów 
i  20 byłych posłów sejmowych.

Obrady zagaił urzędujący wiceprezes K o 
ła Dr G e r m a n  sprawozdaniem o uchwa 
łach komisyi parlamentarnej, powziętych na 
posiedzeniu dnia 26. bm.

W  myśl wniosku komisyi parlamentarnej 
upoważniło K o ło  wiceprezesa G e r m a n a  
do przyłączenia się imieniem K oła  polsikiego 
do wspólnego wniosku wszystkich stronnictw 
dotyczącego zmiany regulaminu obrad Izby 
posłów, który ma być wniesiony w  Izbie na 
pierwszem posiedzeniu.

Do komisyi regulaminowej w Izbie desy 
gnowało K o ło  wiceprezesa G e r m a n a i  po- 
słów D i a m a n d  a, j a b ł o ń s k i e g o  i 
R u t b e n b a u e r a .

Zgłoszony został następnie wniosek komi- 
eyi parlamentarnej przywracający pierwotne 
postanowienia statutu Koła, i z rządem lub 
ze stronnictwami Izby konferuje tylko całe 
prezydynm. Głosowanie nad tym wnioskiem 
nastąpi w myśl statutu dopiero po upływie 
ośmiu dnu

O W YW ŁA S Z C ZE N IE  GRUNTÓW .
K o ło  przyjęło dalej wniosek nagły posła 

T e t m a j e r a ,  brzmiący: „ W  najbliższych 
dniach mają być wywłaszczane na plac ćw i
czeń dla wojska grunta mieszkańców dziel
nicy Kraków — Zwierzyniec, otaczające K o 
piec Kościuszki. Dla przeprowadzenia w y
właszczenia jest wyznaczony termin dnia 80. 
Diaja b. r. Grunt ten właściciele z najwię
kszym wysiłkiem i nakładem pracy teraz u- 
prawili, aby zdobyć nieco zboża i ziemnia
ków. Odebranie im tego gruntu przyprą" '  
Całą dzielnicę Krakowa o jeszczę w ię1 
klęskę głodową. Koło polskie wzywa prezy- 
dyum, aby w ministerstwie wojny zapobie
gło temu zgubnemu w skutkach w yw łaszcze
niu “ .

PR ZE C IW  W YG ŁO D ZE N IU  G A L IC Y I.
Poseł W i t o s  zgłosił imieniem grupy po 

iłó w  stronnictwa ludowego następujący 
Wniosek:

za państwo krew  przelewają, uchronić od 
głodowej śmierci.“
W  dyskusyi nad tym  wnioskiem zabie

rali głos posłowie: G ł ą b i ń s k i ,  L e o ,
D ł u g o s z ,  W y s o c k i ,  P o t o c z e k ,  L e -  
w  i  c k  i, B a n a ś, P  t  a ś, hr. R  e y , M a r e k. 
Ten ostatni postawił uchwalony na współ- 
nem posiedzeniu komisyi gospodarczych K o 
ła dnia 25. bm. wniosek tej treści:

„ I .  K o ło  polskie wzyw a rząd, aby a) 
zaniechał bezzwłocznie wszelkich rekw izy
cjo, dokonywanych w  kraju naszym przez 
wojsko lub przez władze cywilne dla ce
lów  wojska lub wywiezienia ich za grani
ce k i aj a, b ) zapewnił dowóz p iodaktów  
spożywczych do kraju naszego z  innych 
prowincyi austryackich, a w  szczególności 
W ęgier i Królestwa Polskiego; o) ochronił 
kraj nasz przed niedozwolonym, a  na w iel
ką skalę praktykowanym 
wywozem  z Krakow a środków żywności, 
jak zboża, mąki, kaszy, ziemniaków, tłu- 
b z c z ó w  itd. przez utworzenie kordonu kon
trolnego na głównych stacyach granicz
nych: Szczakowa, Trzebinia, Oświęcim, 
Biała, Dziedzice i inne.

„U . Koło  polskie zwracając uwagę rzą
du na rozpaczliwe położenie kraju, na 
Śmierć głodową, jak% grozi ludności w  
miastach, a także bezrolnej i  małorolnej 
ludności wiejskioj, wyraża przekonanie, ie  
ty lko  natychmiastowa akcya jest w  etanie 
ohoć częściowo klęsce głodowej zaradzić.

Obydwa powyższe wnioski uchwalono, a 
następnie przyjęto także zgłoszony przez po
sła Loewensteina wniosek grupy posłów de
mokratycznych, oświadczający: „K o ło  pol
skie poleca prezydyum, ażeby jak najener
giczniej i najgoręcej poparło starania urzę
dników i sług państwoych o trwałe polep
szenie ich bytu i o doraźną pomoc wojenną11.

LE G IO N Y  G A L IC Y J S K IE  I  W OJSKO 
PO LSK IE .

W ykonując zlecenie komisyi parlamentar
nej postawił przewodniczący na porządku 
dziennym sprawę Legionów  polskich.

Nagłość jej uzasadnił poseł M o r a c z  e w- 
s k i  i zgłosił następujący wniosek:

„K o ło  polskie stwierdzając, że legiony 
w  całości oddane zostały państwu polskie
mu, jako kadry armii polskiej, protestuje 
przeciwko dokonywanemu obecnie podzia
łowi Legi en ów na Legion galicyjski i w oj
sko Królestwa Polskiego. Koło  domaga 
się od kierownictwa zagranicznej polityki 
Austro-Węgier, by spowodowało we w ła
ściwej drodze cofnięcie wszystkich zarzą
dzeń, sprzecznych z zasadą niepodzielno
ści leg ion ów . W zyw a prezydyum do po
czynienia wszystkich potrzebnych kroków 
w tym celu.“  •

W  dyskusyi nad tym wnioskiem zabierali 
głos posłowie: D a s z y ń s k i ,  B o b r o w 
s k i ,  L e o  i D e m b i ń s k i .  Wniosek posia 
M o r a c z e w s k i e g o  przyjęto jednomyśl
nie, przyjęto również wniosek posła B o- 
b r o w s  k i e g o ,  -•

Ko-
to polsk iejw zywa rząd: aby 1) natychmiast 
Zaprzesiur w Oalicyi wszelkich rekw izycyi,
2) dostarczył natychmiast ludności bezrol
nej i małorolnej oraz ewakuowanej w  Ga
lic ja  środków żywności, gdyż ty lko  w  ten 
fposób  zdoła setki tysięcy rodzin tych, co

ą M A N IF E S T A C Y A  PO KO JO W A.

W  myśl uchwały komisyi parlamentarnej 
przyszła następnie pod obrady sprawa marni- 
festacyi pokojowej w  parlamencie. Po  prze
mowie posła D a s z y ń s k i e g o ,  jako wnio
skodawcy, zabierali glos posłowie: W i t o s ,  
Ś l i w i ń s k i ,  G ł ą b i ń s k i ,  G r o s s i  czło
nek Izby panów Stanisław S t a r z y ń s k i .  
K o ło  polskie przyjęło wniosek posła D a 
s z y ń s k i e g o  następujące treści:

„K o ło  polskie stwierdzając, że obie stro
ny walczące uznają prawo narodów do 
rozstrzygania o własnym losie, że wszyst
k ie  narodjf Europy.odczuwają naglącą ko
nieczność zakończenia krwawych zapasów

wojennych —  uchwala wziąć swoje ręce' 
in ieyaty wę urządzenia w  parlamencie au- 
stryackim manifestacja pokojo wej. W  tym 
celu powinno prezydyum K oła  porozumieć 
się wcześnie z imnemi stronnictwami par- 
lamentu.**

S P R A W A  PO LSK A .

Przy  końcu posiedzenia omawiano stano
wisko, jakie zająć ma K o ło  w sprawie pol
skiej na posiedzeniu K oła  sejmowego dnia 
28. maja br. W  dyskusyi nad tą sprawą za
bierali głos posłowie: T e r t i l ,  D a s z y ń 
s k i ,  G ł ą b i ń s k i ,  L e o ,  Ś l i w i ń s k i ,  
Ł a z a r s k i ,  A b r a h a m o w i e  z, S m i -  
ł o w s k i ,  M a r e k ,  W i t o s  i B o j k o .  W  
końcu przyjęto wniosek posła Ł a z a r s k i  e- 
g o opiewający:

„K o ło  polskie postanawia, aby uchwa
loną na wniosek posła Tetm ajera dnia 
16. maja 1917 w  Wiedniu rezołucyę w  
sprawie polskiej przedłożyć Kołu  Sejmo
wemu do przyjęcia.**.

, Wreszcie uchwalono na wniosek posła hr. 
L a s o c k i e g o ,  by wezwać prezydyum do 
poczynienia kroków u rządu ceiem wyrekla- 
mowania sił dziennikarskich, powołanych o- 
becnie do czynnej służby wojak owej, a nie
odzownych do obsługi prasy polskiej.

Hołd uniwersytetowi.
Dzień wczorajszy, który doniosłą w  życiu 

narodu zajmować będzie kartę, zastał K ra
ków  w  niezwykle zmienionym nastroju: cała 
polska, ludność miasta w  naprężeniu oczeki
wała wielkich politycznych zdarzeń, jakie 
zajść m iały w  dawnym pałacu Wielopolskich, 
gdzie K o lo  sejmowe popołudniu zbierało się 
na narady, b y  podjąć ostateczną decyzyę o 
kierunku polityki narodowej w  tej dzielnicy 
Polski.

Rano o godz. 10 w kościele akademickim 
św. Anny, staraniem obywatelstwa krakow
skiego, odbyło się uroczyste nabożeństwo 
błagalne o pomyślny przebieg i szczęśliwy 
wynik obrad K oła  sejmowego. Nabożeństwo, 
w  asyście duchowieństwa, odprawił ks. pre
pozyt Dr Józef Caputa. Świątynia była prze
pełnioną wiernymi. Po nabożeństwie ufor
mował się pochód, liczący kilkanaście ̂ .ty
sięcy ludzi, który wśród śpiewu hymnów na
rodowych, przy dźwiękach orkiestry ruszył 
przez planty pod gmach Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Tu przemówił na jpierw jeden 
z wybitnych przedstawicieli obywatelstwa, 
który złożył hołd profesorom naszej wszech
nicy za znane ich pismo w sprawie kierunku 
narodowej nolityki, wysłane do Koła pol
skiego w  Wiedniu. Następnie przemawiali 
przedstawiciele młodzieży akademickiej z 
Krakowa i Lwowa, którzy złożyli podzięko
wanie tym posłom, którzy w Kole polakiem 
sprawę zmiany kierunku polityki polskiej 
podnieśli. Wśród owacyi na cześć tych po
słów, przemówił pos. T e t m a j e r ,  którj7 
podniósł, że posłowie ci czuli, i mieli prze
świadczenie, iż w sprawie Polski mają za 
sobą całe społeczeństwo polskie. Potem 
wśród śpiewów pieśni narodowych w ieloty
sięczne tłumy udały się na Mały Rynek pod 
lokal redakcji „Piasta**. Tu z okien pierw
szego piętra przemówili do tłumów posłowie: 
W i t o s ,  B o j k o  i Dr G ł ą b i ń s k i .  W szy
stkim mowcom urządzono burzliwą owacyę, 
poezem zebrani spokojnie się rozeszli.

Cala ta potężna manifestaeya, jakiej K ra
ków dawno nie widział, miała przebieg nad
zwyczaj poważny, spokojny, pełny godno
ści, który w całej pełni odpowiadał powadze 
przeżywanej chwili. Manifestaeya musiała 

przekonać każdego polityka, że wszelki opór 
przeciw powszechnej fa li ruchu narodowego 
jest bezskuteczny.

Deputacye w Kole sejmowem.
Początek obrad sejmowego Koła Polskiego 

naznaczony byl na godz. 5 popołudniu w pa
łacu Wielopolskich.

Na długo przed rozpoczęciem obrad poczęły 
pod pałac Wielopolskich napływać ze wszyst
kich stron miasta liczne rzesze ludności, pra
gnącej zamanifestować, jak blisko, żywo i go
rąco obchodzi je to, co w historycznym dniu 
wczorajszym miało zapaść w formie uchwały 
ua zebraniu najwyższej reprezentacyi politycz
nej tej części naszej ojczyzny. Napływające tłu
my ujrzały ku niemałemu swemu zdumieniu ca
ły plac W. W. Świętych otoczony gęstym kor
donem policyi. Dostęp do gmachu Obrad był 
zamknięty. Tłum zatrzymał się spokojnie u wy
lotu ulic Brackiej, Franciszkańskiej i Grodzkiej, 
wypełniając je po brzegi. Przez kordon policyj
ny przepuszczano tylko deputacye obywatel
skie, które dążyły do pałacu Wielopolskich, to
by objawić Kołu sejmowemu udokumentowana

adresami i tysiącami podpisów wolę szerokich 
warstw ludności w mieście i kraju.

Posłuchania trwały półtorej godziny. Wszyst
kie deputacye wyraziły zgodnie żądanie, aby 
sejmowe Koło powzięło uchwałę, któraby za
świadczyła uroczyście przed całym światem, że 
naród nasz widzi jedynie zgodne ze sprawiedli
wością i jedynie mogące go zadów olnić rozwią
zanie sprawy polskiej w  ponownem złączeniu 
i ‘ całkowitej państwowej niepodległości wszy-' 
stkich ziem, składających rozerwaną naszą oj
czyznę. Imieniem Koła sejmowego przyjmowali 
deputacye wiceprezesi G e r m an, G ł ą b i ń -  
s k i  i D a s z y ń s k i

Pojawiła się najpierw deputacya L igi kobiet 
polskich, przedkładając odpowiedni memoryał.

Od piętnastu organizacyi i stowarzyszeń ko
biecych Krakowa (Koło pań T. S, L., Koło pań 
Straży Polskiej, Stow. nauczycielek, Tow. po
pierania przemysłu kobiecego, Sokcya nauczy
cielek w Tow. nauczycieli szkół wyższych i td.) 
pojawiła się deputacya pań. w imieniu których 
odczytała adres do Koła sejmowego pani Ka
milla C h o ł o n i e w s k a .  Adres domagał się 
od Koła energicznego wystąpienia za pełną 
niepodległością dla całej Polski. Pani Werybo- 
D a r o w s k a  wręczyła równocześnie imieniem 
tej samej grupy memoryał w sprawie zniszcze
nia kraju.

Prof. Stefan J e n t y  s złożył na ręce prezy
dyum Koła adresy wszystkich cechów krakow
skich oraz rezolucye, jakie zapadły d. 26 b. m. 
na licznem zebraniu obywatelskiem w gmachu 
Tow. politechnicznego w Krakowie. Wszyst
kie żądały od Koła, aby stanęła na gruncie je
dnej, ; " i niepodległej Polski. Wręczając 
adresy i rezolucye, zaznaczył prof. Jentye, że 
pochodzą one od kół politycznie różnoimien- 
nych, które na wspólną platformę sprowadziła 
miłość ojczyzny i pragnienie szczęścia dla wszy
stkich jej synów.

P. Konstanty B u s z o z y ń s k i ,  lmieslem de-’ 
putaeyi, w której skład wchodzili między inny
mi ks. prałat Michalski, Dr Adam Łofcaczewski, 
Dr Tadeusz Rylski, Dr Józef Skąpski, wręczył 
Kołu sejmowemu adres pokryty tysiącami pod
pisów od inteligencji miast galicyjskich, prosząc 
Koło o „poparcie żywiołowego dążenia całego 
narodu do zjednoczenia wszystkich ziem pol
skich w jedno niepodległe państwo".

Dyr. Dr S t e f  c z y k, na czele depiutacyi w 
której skład wchodzili między innymi Prof. Ste
fan Surzycki, Prof. Fr. Bujak, ks. Rospond, Dyr. 
Filasiewicz, Dr Schmidt, złożył Kołu sejmowe
mu szereg adresów wyrażających akces do zna
nej rezolncyi kół uniwersyteckich, a wśród nich 
akces wszystkich spółek oszczędności i poży
czek w kraju, zaopatrzony 20.000 podpisów, -w 
tej liczbie kilkuset proboszczów7 i około tysiąca 
nauczycieli ludowych. Wręczeniu towarzyszyło 
krótkie, świetne przemówienie Dyr. Stefczyka. I

Imieniem Śląska cieszyńskiego przemówił de- j 
legat z Cieszyna p. J a s i ń s k i ,  domagając się, J  
aby Koło sejmowe pamiętało o tej Piastowskiej 
ziemi, tak wiernej ojczyźnie. Słowa p. Jasińskie
go silne wywarły wrażenie.

Nakoniec wręczyli adresy delegaci młodzieży 
akademickiej krakowskiej pp. Burzyński, Papee 
i Szeionos, oraz delegaci młodzieży akademi
ckiej lwovvskiej pp. Eustaehiewicz, Koekowski 
i Adam. Adresy te zaznaczyły, że młodzież pol
ska łączy się z całym narodem w żądaniu oj
czyzny niepodległej.

W odpowiedzi wszystkim denni tacy om zabrał 
głos wiceprezes Koła G e r m a n .  Osobno zwró
cił się najpierw do przedstawiciela ziemi ślą
skiej, zapewniając, że Koło nigdy nie zaniedba 
obowiązku narodowego wobec prastarej tej na
szej dziedziny. Odpowiadając wszystkim innym 
deputacyom wypowiedział wiceprezes German 
pewność, iż uchwały sejmowego Koła Polskie
go wypadną zgodnie z wolą narodu.

M anifestaeya Krakowa.
G dy posłuchania deputacyj obywatelskich 

dobiegały do końca, zmieniła się tymczasem 
scenerya obrazu przed pałacem W ielopol
skich.

Na skutek telefonicznej interwencyi pre- 
zydyum K o ła  sejmowego usunięto kordon 
policyjny dokoła gmachu. Rzesze, więzione 
dotychczas w  przyległych ulicach, wtargnęły 
teraz niecierpliwą falą przed gmach, w  któ 
rjan za chwilę m iały się rozpocząć doniosłe, 
cały naród obchodzące obrady. Z okien są
siednich domów roztoczył się w idok dawno 
w Krakow ie nicoglądany. Na ogromnym 
placu kołysało się imponujące swą liczbą, 
ruchliwe morze głów  ludzkich, zgromadzo
nych wspólną, wszystkich ożywiającą myślą. 
Z tysięcy piersi odezwały się okrzyki na 
cześć państwa polskiego, na cześć niepodle
głej, ojczyzny. Pierwszy
rzut oka wskazywał, że ogromną część tego 
manifestacyjnego zebrania tworzą inteligen
tne warstwy Krakowa. Na balkonie pałacu 
Wielopolskich pojawił się, w yw ołany grom

kim^ okrzykami, poseł G ł ą b i ń s k i  i prze* 
mówił donośnym głosem. Vo nim owacyjni*, 
w itany poseł W łodzim ierz ^ T e t m a j e r ,  au
tor rezolucyi z  16. maja P o  u im poseł D j 
Marek, którego dłuższe przemówienie prze- • 
ryw ały rzęsiste oklaski słuchaczy. W szyscy 
posłowie podkreślili ścisły kontakt, jak i na 
grucie idei Polski niepodległej f_ ;  w ytw o
rzył się m iędzy społeczeństwem i jego par
lamentarną reprezentacyą. Poseł Marek w 
kończeniu wezwał zebranych do rozejścia się 
„na rozkaz narodowy**, aby K oło  sejmowe 
mogło w  spokoju rozpocząć swe obrady. 

Zgromadzenie karnie usłuchało wezwania. 
Wezbrane uczucie tłumu wyładowało się je
szcze w hymnach narodowych, które potęż
nym akordem uderzyły w  niebo. Zagrzmiała 
zgodnym chórem „Rota** Konopnickiej w  

takt majestatycznej meioayi syna ziemi po
znańskiej, Feliksa Nowowiejskiego. Potem  
energiczny rytm: „Jeszcze Palska nicjŁP'5 
nęłah*

Plac zwolna pustoszał.
Sejmowe K oło  polskie przystąpiło do. ó- 

brad.

Obrady sejm owego K o ła  polskiego.
Około godziny 5 rozpoczęły się obrady 

przewodniczących poszczególn jch klubów 
w  celu osiągnięcia zupełnego porozumienia 
co do treści i  form y rezolucyi posła Tetm a
jera, przedstawionej przez K oło  polskie par
lamentarne do uchwały Kołu  sejmowemu. 
Obrady przewodniczących klubów trw ały do 
godziny 6V» —  poczem rozpoczęło się uro-, 
czyste posiedzenie K o ła  sejmowego.

Na sali obrad, po prawej i  lewej stronią 
trybuny prezydyalnej, za jęli miejsca goście z  
Króleetwa Polskiego: członkowie Tymczaso-, 
wej Rady Stanu: zastępca marszałka koron
nego prof. Dr Mikułowski-Pomoraki, Dzierz- 
bicki, Kunowski, przedstawiciele K o ła  mię
dzypartyjnego: mecenas Papieski, b.~ poseł 
do Dumy, Świeizyński i  Zdanowski. N a  sali' 
obrad zgromadzili Bię posłowie i  członkowi^ 
Izby  panów: skrajną prawicę zajęli socyali
ści, dalej konserwatyści, autonomiści i cen-' 
triun, po lew icy zasiedli ludowcy, wreszcie 
demokraci narodowi z chrześcijańsko-Iudo- 
wymi. W  pierwszym rzędzie byli obecni: 
książę-biskup Adam Sapieha, ks. arcybiskup 
Józef Teodorowicz.

O gódz. GV* zagaił posiedzenie wiceprezes 
parlamentarnego K o ła  poseł Dr G e r m a n ,  
który podniósł, że prezydyum K oła  polskiego 
zaprosiło Koło  sejmowe, by powzięło naj-. 
wyższą decyzyę w  sprawie kierunku narodo
wej polityki. Następnie poseł W itos, w imię? 
niu klubu ludowców, zapronował, aby wobec 
braku prezesa K oła  polskiego, który ustąpił, 
przewodnictwo w  obradach K oła  sejmowego 
powierzyć gospodarzowi miasta i dawnego 
pałacu Wielopolskich, prez. Drowi Leowfi, 
Poseł Stapiński sprzeciwił się wyborowi po
sła Dra Leo i wniósł, by przewodniczył post 
Dr German, przy współudziale posła W itos*, 
Po porozumieniu przewodniczącym wybrano 
posia Dra Germana, zastępcami posłów W L  
tosa i Dra Leo.

Następnie zabrał głos poseł WłodzSmiori 
T e t m a j e r ,  aby uzasadnić swą rezołucyę, 
uchwaloną w niedzielę przez Koło parlamen
tarne. Rezolucya opiewa:

„Sejm owe K oło  polskie stwierdza, te  
Jedynem dążeniem narodu polskiego Jest 
odzyskanie niepodległej, . , Pol
ski z dostępem do morza 1 uznaje się soli- 
darnem z tem dążeniem.

„Sejmowe Koło polskie stwierdza dale] 
międzynarodowy charakter tej sprawy i^  
uznaje Ją za jedyną porękę trwałego po
koju.

„Sejm owe K o lo  polskie wyraża na
dzieję, i e  życzliw y nam cesarz Austryi 
sprawę tę ujmie w  swe ręce. Wskrzeszenie 
państwa polskiego przy pomocy Austryi 
zapewni jej naturalnego I  trwałego sprzy
mierzeńca."
Po  odczytaniu rezolucyi przez mówcę ode

zwał się grzmot oklasków. Z zapisanych na 
liścio mówców licznych posłów wszystkich 
stronnictw, przemówili tylko posłowie Da
szyński, ks. Okoń i Z. hr. Tarnowski, inni 
zrzekli się głosu. Potem, na wezwanie prze
wodniczącego, wszyscy obecni na sali po-; 
słowie powstali z miejsc na znak, że rezoiu- 
cyę posła Tetm ajera przyjmują. W  ten spck 
sób uchwała polskiego Kola  sejmowego za* 
padia w  sposób uroczysty zupełnie jedno
myślnie. W yn ik  ton powitany został burzą 
oklasków na'sali obrad, a następnie podo
bnie radośnie przyjęły go tysiączne tłumy, 
które ponownie zebrały się by ły  pod gma
chem krakowskiego ratusza.

Następnie poseł śląski, T . Reger. lu^llcft 
umotywował na-stępującą rezolucye^
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. R ezo lu cję  fe z  dysknsyl, wśród oklasków 
jednoruyśliue przyjęto.

W  końca kierujący obradami poseł W ito 
podniósł sprawę posła Dra Sfcrońskiego, któ ; 
ry od dwóch lat przeszło jest konfinowany 
Uchwalono wezwać K oło  parlamentarne, by 
natychmiast poczyniło stosowne kroki o zu
pełne pir/wiócenie posłowi Strońskiemu 
wolności. - '  i w

Na tem historyczne obrady K oła  sejmo 
wego zakończono. '

Z  obu dni obrad.
W  niedzielę przedpołudniem toczyły się 0- 

6 r a d y  p o s z c z e g ó l n y c h  s t r o n n i c t w  
K o ł a  p o l s k i e g o  nad rezolucyą p^sła 
T e t m a j e r a .  Obrady były gorące, nieraz bu
rzliwe. Przeważna część stronnictwa centrum 
Uraz dutonomistćw została przekonaną o konie
czności oświadczenia się za rezolucyą. Część 
konserwatystów krakowskich również nabrała 
tego samego przekonania. To  też lesycze przed 
niedzielnem posiedzeniem plenarnem Koła Pol
skiego było wiadomem, te rezolucyą pos. le t -  
majera ma zapewnioną większość.^

W  głosowaniu okazało się, te większość jest 
olbrzymia. Za rezolucyą oświadczyło się po
rtów 49, przeciw niej dwóch, i  których jeden, 
jak zapewniają, uczynił to przez nieporozumie
nie. Ponadto kilku konserwatywnych' posłów 
wstrzymało się od głosowania, względnie przed 
głosowaniem opuściło salę, między innymi pos. 
Wł. Leopold Jaworski W  czasie obrad nad rezo
lucją pos. Łazarski przypomniał frakcyi konser
watywnej krakowskiej obowiązki względem bo
lid arności Kola, mianowicie głoszoną przez tę 
frakcyę zawsze poprzednio zasadę, iż uchwały 
Koła, zapadłe większością, winny być solidar
nie akceptowane przez całość naszej reprezen
tac ji parlamentarnej. Wywód ten był spowodo
wany znanemi wystąpieniami „Czasu", który, 
jak wiadomo usiłował obniżyć znaczenie uchwa
ły Kola, z d. 16 maja, przedstawiając je niemal 
jako przypadkową,
• Na temsamem posiedzeniu zaszedł epizod, 
spowodowany zachowaniem się p. W  ł a d y  s ł  a- 
w a S t u d n i c k i e g o ,  który przybył z War
szawy z członkami tymczasowej Rady Stanu: 
pp. Mikułowsłdm-PoiooTeldm, DzieSzPickim i 
Kunowsldm. P. Stadnicki w czasie przemowy 
pos. Daszyńskiego przerwał mówcy wysoce nie 
taktowną uwagą. Postępek ten wywołał wśród 

łów wzburzenie, manifestujące się bardzo So
dem) uwagami pod adresem p. Stadnickiego, 

leowały się liczne głosy, aby p. Stadnicki na
tychmiast opuścił salę. 1 tak się też stało. P. Sta
dnicki wyszed ł)  dopiero opuszczającym po po
siedzeniu salę posłom komunikował w garde
robie swe wskazania polityczne, które wszakże 
nie zwracały niczyjej uwaeŁ Nie zniechęciło ta 
p. Studnickiego do udziału w  obradach ponie
działkowych, na których ku zdziwieniu posłów 
znów się zjawił. Tym razem zachowywał już 
milczenie, więc nie potrzebowano go wydalać. 
P. Stadnicki zmieniał kilkakrotnie miejsce, co 
nie wpływało na sposób traktowania go przez 
Sąsiadów.

W  drugim, poniedziałkowym dniu obrad, od
była się popołudniu, jak podajemy na innem 
miejscu, w i e l k a  m a n i ł e ś t a c y a  przed 
pałacem Wielopolskich, gdzie obradowało Kok 
Sejmowe. Portów przybywających na obradv 
witano demonstracyjnentf oznakami uznaniu, 
lub też niezadowolenia, które przybierało chwi
lami charakter dość burzliwy. Wśród wzuoezo- 
nyćh okrzyków, towarzyszyły nazwiskom pos 
fe a  i Jaworskiego wybitne oznaki popularno 
§cl negatywnej. ’ ’  ,
j Przy wyborze p r ę t y d y B m  K o ł a  Se j -  
m o w e g o  rozegrała się le i partya między da
wnymi niegdyś politycznymi przyjaciółmi, pos. 
jStapłńskim i poe. Leo. Pos. Stapińsld sprzeciwił 
się mianowicie wyborowi poe. Leo na oczewo- 
gulctąeego Koła Sejmowego, aczkolwiek zaleca- 

go ze strony ludowców , motywując tę pro- 
pozycyę względami formalnymi, mianowicie, że 
pos- Leo jest gospodarzem gmachu. Ostate
cznie sprawa załatwiła się kompromisem w  tem 
sposób, it  preżydymn powierzono p. Germanowi 
% tytułu, że prowadzi obecnie agendy prezydyal- 
ne w  Kole polakiem w Wiedniu, zaś do prezv- 
dynm weszli jeszcze pos. Witos i  pos. Leo, któ
ry zresztą po głosowaniu nad rezolucyą pos. 
Tetmajera opuścił gmach magistratu przed koń- 
fiem obrad. Na innych posłów, wychodzących 
głównem wyjściem po skońezonpj pracy, ocze
kiwały zebrane przed ratuszem tłumy. Posłów, 
gsłeżącyeh do grup, które podniosły i popierałv 
od początku myśl, zawartą w uchwalonej rezo
lucji, więc lndowców, narodowych demokratów 
t  socyaHstów witano okrzykami

Szczegóły powyższe należało zanotować dla 
kronikarskiej ścisłości w przedstawieniu dnia. 
który na długo zapisze się w pamięci Krako
wa, jako jeden z niezwykłych co do powsze
chnego  ̂napięcia i  zapału, z jakim odnosiło się 
c^ie miasto do toczących się w naszym grodzie 
ważnych obrad. Mimo łatwo zrozumiałego na
prężenia między obradującymi posłami, również 
jak wśród obywat., oba dni były nacechowane 
godnością i powagą, która odpowiadała po- 
dnloslości chwil;. Aczkolwiek w  momentach ta
kich podniecenie a nawet wybuchy tempera 
meutu, bywają rzeczą zupełnie normalną, na- 
fctrói wysoki utrzymywał się zarówno w sali o- 
łgag, jak i poza nią.

jazd nauczycieli w  Krakowie.
zez oba dni świąt obradował w  Krako- 
Walny Zjazd członków Tow . nauczycie- 
kół wyższych. Miał on tym  razem spo

dnie poważny charakter, gdyż przybyli 
sań w  pokaźnej liczbie przedstawiciele nau

czycielstwa z Królestwa Polskiego. Z  Po
znańskiego nikt nie przybył, gdyż władze od
mówiły wydania paszportów. Obrady zja
zdu odbywały się w  auli Uniwersyttu Jagiel
iń sk iego.

P IE R W S Z Y  DZIEŃ OBRAD.
Uroczyste nabożeństwo na in tencję zja

zdu odprawił w kościele św. Anny ks. K u -  
! i g, poczem aula uniwersytecka wypełniła 
' fę po brzegi. Przybyli m iędzy innymi dele- 
at nam. F e d o r o w i c z ,  wice-marszałek 
ady Stanu p. M i k u ł o w s k i - P o m o r -  
ki ,  delegat Departamentu wyznań i oświa- 
y R ady Stanu prot. W ó j c i c k i ,  prezy

dent Dr I-eo, wiceprez. R  o 11 e, wiceprez. 
Rady szkoln. kraj. prof. Z o l l ,  b. wiceprez. 
D e m  D o w s k i ,  pos. G ł ą b i ń s k f ,  dele
gat- R ady m. Krakowa do Rady szkoln. red. 
K o n o p i ń s k i ,  szereg delegatów z Króle
stwa p. W łodarski (Olkusz), Dr. M. R  e i- 
t e r  (Lublin-), J a r z y ń 9 k i  (Radom), Tom. 
Kostach (K ielce), Ks. G r a l e w s k i  (War- 
szawa), Kaz. K  u j a w  b k i (Warszawa), K . 
C h m i e l e w s k i  (Warszawa), W ł. Ż ł o 
b i  c k  i (Lublin), dyr. Józef S t y p i ń s k i  
(Warszawa), grono profesorów Wszechnicy 
Jagiellońskiej, oraz liczna rzesza delegatów 
z całej G a licy !

Imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
powitał zjazd rektor Dr S z a j n o c h a .  —  
Wskazał, że Uniwersytet nie spuszczał z 
oka sprawy reformy szkolnictwa, która to 
kwestya stoi na porządku dziennym obrad. 
Mówca nakreślił ogólny rzut zamierzonych 
reform i podniósł, że szkoły w  wolnej Po l
sce winny odpowiadać potrzebom narodtv 
wym, ogólno ludzkim, oraz realnego życia. 
Przyszła szkoła ma jako  ̂  podstawę swej 
pracy przyjąć fakt, iż rolnictwo i technika 
tworzyć będą ważny czynnik odrodzenia. —  
Dlatego należy z w yżyn  klasycyzmu zstąpić 
na realniejsze tory nauk przyrodniczych. Re
forma nauczania jest konieczna, jeśli w  przy
szłam wolnem państwie nie mamy wydać na
szego dorobku na łup sił i żyw iołów  obcych, 
które z  naszwm narodem zasymilować się 

nie chcą lub nie mogą.
Imieniem miasta powitał zjazd prezt Dr 

L  e o, poczem przemówił prez. Towarzystwa 
N. S. W . pijof. T i I I  witając przybyłych go
ści; imieniem Rady szkolnej kraj. powitał 
zjazd wicepT. Z o l l

O W O LNĄ  I NIEPODLEGŁĄ POLSKĘ.
Przed porządkiem dziennym prof. C h  r Z a- 

n o w  s k  i przedstawił zgromadzonym do U- 
cLwały następującą rezolucję:

Solidaryzując się z  poglądem nauczyciel
stwa polskiego zebranego na niedawnym 
zjeździć nauczycieli w  Warszawie, że szkoła 
narodowa może rozwijać się odpowiednio 
do potrzeb społeczeństwa jedynie w w  o I- 
ne i u  x n i  e p o d I e g ł em p a ń s t w i e  
p o l s k i e m ,  nauczyciele polscy zebrani w  
Krakowie na zjeździe T . N. S. W . uznają, ie  
tylko na ^ n i e p o d l e 
g ł e j  ziemi polskiej szkolnictwo polskie 
wzrastać i kwitnąć może. T o  też zgromadze
nie wyraża cześć i podziękę tym przedstawi
cielom narodu, którzy bronili, bronią i da 
Bóg, to stanowisko obronią.

Rezolucję zgromadzeni przyjęli długo nie 
milknącymi oklaskami.

OBRADY.
Na sekretarzy zjazdu powołał prezes pror. 

Kocha (Kraków), Kądziołka (Cieszyn) i 
Chmielewskiego (Lublin).

Imieniem Departamentu wyznań i oświa
ty  powitał zjazd prof. W o y c i e k i ,  wska- 
zująo zarazem pokrótce na znaczenie do
tychczasowej działalności departamentu. —  
Przemówienie zakończył słowy, że sprawa 
polska mnsi być jedną i przez wszystkich 
Polaków jednakowo prowadzoną. Zjazd ma 
spełnić część tej pracy.

Odczytano powitalne telegramy i listy od 
Eksc. p. namiestnika hr. Uuyna, k& arcyb. 
Bilezewskiego, rektora Twardowskiego im. 
Uniwersytetu lwowskiego, b. posła Chrzano
wskiego 7 Poznania i wiele innycr.

Nastąpiły referaty na temat reformy szkol
nictwa średniego. Pierwszy przemawiał prof. 
K i e 1 s k !, następnie zaś radca R. Z a w  i- 
l i ń s k i  przedstawił ustrój przyszłej szkoły 
polskiej, oświadczając się za szkołą średnią 
6 kl. bez greki, z łaciną od kl. IIT. Dopiero 
potem na dalsze 3 lata następowałaby spe
c ja liz a c ja  i podział szkoły na humanisty
czna i realna.

0  historyi i orgnnizacyi stowarzyszeń nau
czycieli w  W arszawie i w  Królestwie Po l
skiem mówił prezes S t y p i ń s k i  z W ar
szawy. zaś o nauce szczegółowej o Polsce 
współczesnej prof. C h m i e l e w s k i  z W ar
szawy.

Nad referatami rozwinęła się obszerna dy
skusja, podczas której przemawiali prof. 
Karbowi ak. prof. W ó jc ick i, prof. Al. Jawor
ski, dyr. Kujawski, prof. Skoczylas, dyr. 
Krotowski, dyr. Włodarski, prof. Weinert, 
dyr. Nitman i prof. Missoni. Zgłoszone wnio
ski przekazano zarządowi Tow . do rozpa
trzenia.

Obrady popołudniowe poświęcono refera
tom specyalnym. Przedtem jeszcze na wnio
sek Dr Bykowskiego uchwalono zwołać w  
jesieni b. r. o g ó l n y  z j a z d  n a u c z y 
c i e l s t w a  p o l s k i e g o  w  W a r s z a -  
w  i e, celem przedyskutowania i ustalenia 
form Drzyszłej szkoły polskiej.

Referaty popołudniowe wygłosili członko

wie InstyD-V, Pedagogicznego. Zagaił je 
prof. H e i n r i c h  prezes Instytutu, wskazu
jąc na łączność pracy między Instytutem a 
innemi organizacjami nauko wemi polskie- 
mŁ W  obronie filo logii klasycznej w  szko
łach średnich wystąpił bardzo energicznie w  
pierwszym referacie prof. R a  zimie, z  M o r a 
w s k i ,  wskazując na korzyści, jakie dla ży- 
Pa  narodowego płyną z tego studyum. W  
i: J samej sprawie drugi referat wypowiedział 
prof. C h r z a n o w s k i ,  który wbrew w y 
wodom poprzednika domagał się usunięcia 
ze szkół średnich nauki języka greckiego, a 
rozszerzenia natomiast nauki języka o jczy
stego. Prof. S m o l u c h o w s k i  mówił o 
wykładzie matematyki i fizyk i, zaś Dr L. 
B y k o w s k i  o  naukach przyrodniczych. 
Obrady zakończył wykład p. St. M a c h n i e -  
w i c z a  „Sztuka Jako czynnik wychowaw
czy w  szkole i w c!oraurł. Ńad referatem prze
prowadzono obszen,ą dyskusyę.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.

W  drugim dniu odbyło się właściwie W al
ne Zgromadzenie Tow. Nauczycieli szkół w. 
Zagaił je prezes prof. T i I I ,  poświęcając po
śmiertne wspomnienie zmarłym członkom: 

H. Sienkiewiczowi, prof. Zollowi, Ciesielskie
mu, Nussbaumowi, Raciborskiemu, Rottero
wi, OchorowiczOwi i wielu innym. Ogółem 
ubyło przeszło 30 członków. Następnie 
przedkładając sprawozdanie z  czynności T o 
warzystwa, wskazał mówca na trudne wa
runki życia wobec wojny, zaznaczając, że 
sprawa pomocy ekonomicznej ze strony 
państwa dla nauczycieli stanęła, na martwym 
punkcie. Kwestya pragmatyki służbowej bę
dzie przedmiotem obrad w  obecnej sesyi par
lamentu.

Następnie przyjęto sprawozdanie ze sta
nu funduszów Tow. i udzielono absoluto- 
ryum rachunkowego. Nad sprawozdaniem z 
działalności zarządu rozwinęła sie obszerna 
dyskusja, w ciągu której postawiony szereg 
wniosków przekazano zarządowi.

Prof. C i e c h a n o w s k i  przedstawił 
sprawę poparcia a k c ji organizowania kolo
nii wakacyjnych dla m łodzieży oraz odczy
tów w  sprawie zwalczania chorób wenery
cznych wśród młodzieży. Obie sprawy rna- 
Iazły u zebranych gorące uznanie i poparcie.

Ostatnia sprawa, jaką na Walncm Zgro
madzeniu rozpatrywano dotyczyła położenia 
ekonomicznego nauczycieli. Zajęła ona ca
łe popołudniowe obrady i wywołała obszer
ną dyskusyę. W szyscy mówcy z- naciskiem 
podnosili brak jakiejkolwiek akcyi ratun
kowej ze strony Tządu oraz gorsze trakto
wanie nauczycieli galicyjskich w  stosunku 
do nauczycieli innych prow incji Austryi.

Obszerny referat wygłosił sekretarz Za
rządu Tow. p. M a k o w s k i .

Po  dyskusji uchwalono następującą Tezo- 
lucyę:

Nauczycielstwo szkół średnich w  Uaiicyi 
domaga się solidarnie jak najenergiczniej:

1) zwrotu czynszów-mieszkaniowych za 
płaconych za czas inwazyi;

2) udzielenia przez rząd wydatnego fun- 
na bezzwrotne zapomogi dla nauczycielstwa:

3) przyjścia z jak najwybitniejszą mate- 
ryalną pomocą egzaminowanym i nieezgaml- 
nowanym suplentom przez: a) natychmia
stowe obsadzenie po3ad' stałych, opróżnio
nych wskutek śmierci lub przejścia w  stan 
spoczynku dyrektorów i profesorów, którzy 
wysłużyli przepisaną iluść lat; b) przez zna
czne pomnożenie ilości posacl prowizorycz
nych; c) przez przyznanie ekonomicznych 
emolumentów pragmatyki służbowej % dzia
łalnością od 1 września 1913, k fórą już 
przed w o ui a rząd przyrzekł reprezentantom 
nauczycielstwa;

4) przyznania dyet;
51 poparcia finansowego dla Spółek eko

nomicznych i aprowizacyjnych oraz konsu- 
mów naucz.;

6) podwyższenia; dodatku drożyrrianego 
do wysokości płac.

W  końcu dokonano wyhorńw do Zarządu 
Tow. Do wydziału zostali wybrani pp.; A le 
ksander Makowski, Emil Zyeteewicz. Dr Cze
sław Nanke, Dr Stan. Węekowsfei, W lad, 
Trybowski, Dr K. Zagajewski. Dr Jerzy W ą 
sowicz, Dr Karol Dawidowski i Dr Ant, Mi
kulski. —  N a zastępców pp.’ Stan, Ceneel, 
Dr B. Fuliński, J. Jastrzębski. Stan Palu- 
chowski, Wlad. Szujski, Dr Załęcki, W ł. 
Grażewski, Jan Sżaden.

Do K om is ji rew izyjnej weszli pp.: J. O r
łowski, Dr Osiecki, M. Stribrny, Szymon 
Mandel i Karol Pępkowski; na zastępców 
pp.; W ł. Grażewski, Jan Szadon,, A lf. Sy- 
ruczek i Andrzej W zorek.

KRONIKA,
W t o r e k
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Prognoza: Zachmurzenie.

.'  'UW on ego Krzyża" urządziło bardzo piękny 
i pełen wielu atrakcyi festyn w Parku Dra Jor
dan a, który ściągnął w niedzielę i poniedziaieK 
tysiące gości. W  dniu wczorajszym na ulicach 1 
plantacjach odbywała się zbiórka na „Czerwo
ny Kryż". Do puszek kweściarek płynęły obfi
cie datki na ulżenie doli przebywających w 
szpitalach „Cz. Krzyża" chorych żołnierzy i  le
gionistów. W  godzinach' południowych na plan- 
tacyach przygrywały cztery orkiestry wojsko
we z przenaczeniem dochodu za zakupione pTzez 
spacerujących bilety również na cele „Czer. 
Krzyża". - !

Obecnie, podobnie jak w  roku ubiegłym za
niechano tradycyjnego wyjazdu w Zielone świę
ta na Bielany; nie przybyły też, tak liczne za
zwyczaj wycieczki. Przybyły tylko dzieci szkol
ne w liczbie 32 w Przybysławic pod Miechowem 
z nauczycielkami, jakoteż żeńska szkoła gospo
darstwa domowego z Podegrodzia pod Sączem 
z nauczycielkami. Obie te grupy zwiedzały War 
wel, Skałkę, Muzeum Narodowego, Dom Matej
ki, kościoły i udały się do teatru im. Słowackie
go na przedstawienie Kościuszki pod Racławi
cami. ’ * <

POGRZEB S. P. JÓZFFA FFTEDLFTNA b.
prezydenta, m. Krakowa odbył mę w niedzielę
0 godzinie 3 popołudniu z domu Żałoby przy ul. 
Brackiej. Po wywiezieniu zwłok przed domem 
przemówił prezydent Dr Leo, poczem ruszy! 
kondukt żałobny na cmentarz. Za karawanem o- 
krytym wieńcami postępowała rodzina, prezy- 
dyum i Rada miasta, delegat Fedorowicz, liczni 
profesorowie uniwersytetu, przedstawiciele in
teligencji różnych zawodów, obywatelstwo. Na 
cmentarzu nad grobem przemówił pastor Mi
chejda, podnosząc między innemi bezintereso
wność, jaka cechowała ś. p. zmarłego w służbie 
dla ukochanego miasta.

Z KOMITETU PARAF. ŚW. SZCZEPANA. 
We środę dnia 30 maja, o godzinie 5-ej pop. 
odbędzie się przy ul. Karraelickiei 1. 36, ogól
ne posiedzenie Komitetu Parafialnego Św. 
Szczepana, na które zaprasza się usilnie wszyst
kich członków.

„FR YD ER YK  W IELK I Z LUDWIKIEM 
SOLSKIM. Znakomity nasz gość przypomni się 
nam obecnie także i świetnej swej kreacji Fry
deryka, w sztuce Adolfa Nowaczyńskiego. 
Wspaniała ta rola z ..królewskiego" repertuaru 
Ludwika Solskiego należy już do klasycznych
1 najświetniejszych w kronikach naszej sceny, 
na której „Fryderyk W ielki" cieszy się niesła- 
hnąeem powodzeniem. —  Dzisiaj „Mandaryn 
Wu“ —  Yernou‘a i Oven‘a, z gościem w roli 
tytułowej. „Mandaryn Wu" dzięki doskonałemu 
odtwórcy jakim jest L. Solski, zdobył od razu 
sukces u nas, tak, że publiczność wykupiła już 
bilety na pierwsze powtórzenie „Mandaryn 
Wu“ powtórzony będzie we czwartek i piątek 
b. tygodnia. - * '

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj i Jufro Ete- 
lodyjna. opertka L. Falla —- „Róża Stambułu*1 
z pp. Krajewską, Harasimowicz, Millerem i Mi- 
nowiczem partyacN głównych. Na czwartek 
przygotowuje dyrekeya sceny ludowej intere
sujące wznowienie komedyi AL hr. Fredry p. t  
„Gwałtu co się dziejeK

Z miasta.
Z UBIEGŁYCH ŚWIĄT. W  pierwszy dzień 

Zielonych świąt odbyły się uroczyste nabożeń
stwa z kazaniami we wszystkich kościołach kra
kowskich. W  Katedrze na Wawelu sumę cele
brował ks. biskup Nowak w asystencyi ducho
wieństwa katedralnego; w  kościele Maryackim 
ks. arcybiskup Symon w asystencyi kleru Ma- 
ryaokiego. Liczne rzeszo wiernych wzięły udział 
w nabożeństwach.

Oba dni świąt poświęcone były humanitarne
mu celowi, który znalazł głośny oddźwięk w 
szerokich kołach ludności Krakowa, Stciw.

Z Pof9kI I ze świata.
KURSY W YSZKOLENIA WOJSKA POL

SKIEGO Dla wyszkolenia nowo-zaciężnych re
krutów w Legionach polskich —  jak dunoetą 
z Warszawy — zostały utworzone specyalne 
„Kursy wyszkolenia polskiej siły zbrojne" w 
liczbie pięciu w Zegrzu, w Ostrowiu i w Zambro
wie. lodlegają one inspektoratowi wyszkolenia 
polskiej siły zbrojnej przy generał-gubemator- 
stwie w Warszawie. Kierownikami wszystkich 
kursów są majorowie niemieccy. Na kursa zo
stali odkomenderowani oficerowie i żołnierze ze 
wszystkich legionowych pułków piechoty, ale 
iylko pochodzący z ziem, odebranych Rosyi. 
Komendantami poszczególnych batalionów są 
przeważnie oficerowie niemieccy lub austryao- 
cy. Połowa wszystkich kompani] jest pod ko
menda oficerów niemieckich, połowa otrzyma
ła oficerów polskich, którym dodano zastępców 
niemieckich. Oddziały instruktorskie mają ze za
danie wyszkolić rekruta; po spełnieniu swej roli, 
instruktorzy, jako czasowo z pułków swoich od- 
komederowani, mają wrócić do swoich oddzia
łów. Rekruci, pja gruntowneb wykształceniu się, 
uzupełnią stany dotychczasowych pułków pie
choty 1—6, utworzą formacye uzupełniające 
dla tych pułków i z kolei staną się zaczątkiem 
dla następnych pułków, poczynając od 7.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU MŁODZIEŻY. 
Jak z Warązawy donoszą dnia 24 b. m.: Mło
dzież uniwersytecka postanowiła z dniem 31 
maja —  rozpocząć uczęszczanie na wykłady I 
przerwać strajk. Na tą decyzję młodzieży wpły
nęła poważnie interweucya ze strony senata o- 
raz ze strony przedstawicieli społeczeństwa. 
Wobec faktu, iż szkolnictwo przechodzi nieba
wem pod zarząd Rady Stanu odpadły fakty
czne podstawowy do dalszego strajku.

Senaty uniwerytetu I politechniki dokonały 
wyborów do komkyi, której zadaniem będzie 0- 
pracowanie u owych, rozszerzonych statutów obu 
tych wyższych uczelni. -— Senat uniwersytetu 
wybrał pp.: rektora Dra Józefa Brudzińskiego, 
sędziego Koszembara, Łyskowskiego, 5 prof. 
Józefa Wierusz-Kowalskiego; senat politechniki 
pp.: rektora Patschkego, profesorów: Grotow
skiego i  Sz perlą,

TOW. DOMU POL. W  M. OSTRAWIE. W al
ne zgromadzenie budowy Domu polskiego w 
Mor. Ostrawie odbędzie się w lokalu własnym 
w Mor. Ostrawie w niedzielę dn. 3 czerwca o 
godz. 10 przed południem. Porządek dzienny: 
Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1916; sprawo
zdanie kasowe za.rok 1916 i udzielenie dyrek
cyi absolutoryum; wybór uzupełniejący: a) je
dnego członka Rady nadzorczej, b) jednego 
członka zastępcy do dyrekcyi; adaptacye w Do
mu polskim; wnioski i interpelacje. W  razie bra
ku kompletu, przepisanego śtatutem, ponowne

i!
ualne zgromadzenie z tym samym porządneiffl 
dziennym odbędzie się tego samego dnia o god% 
11 przed południem,

Z KROSNA. (Kor. wl.) Wieś Chórków ks pod 
Krosnem zasłynęła niedawno swoim przemyj, 
słem; oto, dzięki staraniom żony znanego przę^ 
mysłowoa I właściciela fabryki narty w Krośni^ 
p. Zofii Stawiarskiej, rozpoczęto tam na szeroką 
skalę wyrób koronek, gorsetów, robót włóczko* 
wych i  kwiatów sztucznych. NauM dziewczyją 
nom wiejskim udziela sprowadzona s Pleezow* 
pod Krakowem gospodyni; roboty są wykony* 
wane pod dozorem Sióstr Służebniczek, Nowej 
gałęzi przemysłu wiejskiego, tak u nas nieetsi 
ty zaniedbanej, życzyć należy jak największa 
go rozwoju i powodzenia.

APROW IZACYA KRÓLESTWA. B. kor. dttf 
nosi z L  ublfna. Generalne gubernatorstwo o g fe  
sza zarządzenia, które mają ludności austryah 
ekiego obszaru okupowanego zapewnić zaopafo 
ozenie w środki żywności aż do żniw. Próoa 
EUTOwego' zakazu' wywozu środków żywnoścĄ 
tudzież urządzenia pięciu inspektoratów gospo* 
darczych, o ozem już doniesiono, należą ta naj* 
dokładniejsze stwierdzenie zapasów zboża u hft 
dnośei wiejskiej zarówno na siew jak na wła, 
sne potrzeby aż do połowy sierpnia. Prócz tego 
będą ustanowione ceny maksymalne. Zakupno 
owoców strączkowych, tłuszczów -i mięsa na 
własny użytek jest, dozwolone każdemu w obręw 
fcie dotyczącego inspektoratu gospodarczego 
Komitetom aprowizacyjnym wolno czynić zaktis 
py komisyjne na własną potrzebę, lecz z wykltfo 
czeniem handlarzy pośredniczących. Komunika! 
generał gubernatorstwa kończy się stwierdź#* 
niem, że niema żadnych obaw co do zaopatrzę* 
nia ludności aż do żniw, ale wzywa się ludność, 
by do poczynionych zarządzeń najdokładniej 
się stosowała, ponieważ ich przekroczenie szko* 
dziłoby warstwom najuboższym.

O PRAW A DZIECI NIEŚLUBNYCH. B. kor, 
donosi z Wiednia: .Cesarz postanowieniem z 18 
maja polecił ministrowi sprawiedliwości przędą 
kladać mu do najwyższego postanowienia proa, 
śby o uznanie za ślubne dzieci nieślubnych po* 
chodzących od wojowników, którzy albo padli 
na polu bitwy albo zginęli wskutek trudów wo* 
jennych, jeżeli ojciec, dowodnie miał zamiar mat* 
kę dziecka poślubić albo przynajmniej dziecka 
traktować jak ślubne, przyczem mają być w da
lekiej mierze uwzględnianie wszystkie za t.enf 
przemawiające okoliczności. Wyjątek stanowią 
wypadki, w których chodzi o interesy dzieci ślus 
hnycb, żądające ochrony, lub gdzie zachodzą 
skrupuły ze stanowiska obyczajności publicznej* 
Równocześnie zastrzegł sobie cesarz prawo pos 
zwalania matce takich dzieci ogłoszonych zai, 
ślubne przybierać nazwisko rodowe ojca swych 
dzieci w wypadkach godnych uwzględnienia.

KOŚCIÓŁ WOJENNY NA ZIEMIACH SŁO* 
WENSKiCH. Do ołomumeciiego katolickiego 
„Nasińca" donoszą z Tryestu, iż ma tam zostajj 
wybudowany kościół wojenny słoweński, pier-i, 
wszy na ziemiach południowo-słowiańskieh, na 
pamięć przeżywanych obecnie dężkich czasów,' 
wojennych. Inicjatywa do tego zasługującego 
na Bzczegńlną uwagę czynu wyszła od biskupa', 
Dra Karlina, J

NAGRODA NOBl A. Ze Sztokholmu donoszą!) 
Tegoroczne rozdanie nagród Nobla za zasługi 
na polu fizyki, chemii, medycyny i  literatura 
odroczono na 1 lipiec 1918. ^

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMIN iSt Ra CYI 
„GŁOSU NARODU".

N A  K . B. K . N ieprzyjęty procent pn.ei .TWR 
Masłowietką 200 K ; Dolińska z Nockowy 20 K l 
A.^Jan Gniłka złożone przez dziecł szkolne z Sieiu 
nej, z okazyi obchodu uroczystofici Konstytucji 
3 Maja 10 K  28 h; Ucaenice szkoły gospodyń wie# 
słuch w  Albigowej z okazyi imienin dwóch B il i  
czycietek złożyły 22 K ; Kazimierz Boksa % Górt 
ki, pow. Brzesko 18 K ; Urząd parafialny w  L in , 
czycy 10 K ; X. Stanisław Babik z Dobrzcehową
10 K : X. Fr. Bolek od gminy i Kołka rolniczego 
w  Wierz a wicach na sieroty 80 K 12 h.

N A  L ITW Ę : Janina Probniakowa 100 K : Wl 
Sz. 20 K ; K . O. 10 K ; K . Z. 100 K ; M R 2  K l 
S. Krasnopolska 3 K ; Parafia św. Michała 80 K 1 
Konwent, OO. Paulinów 30 K

N A  W D O W Y I SIERO TY PO LEGIONISTACH 
Joachim Sołtys chorąży Leg. potek. 2 marki poŁ 
skie; Nadpor. Drabik pocz. poi. 286 K  10.

N A  „RODZINĘ SIEROCĄ- N A  W OLI JUSTOś 
W SKIEJ: Zamiast wieńca na trumnę A. p. K u 4  
mierzą Russanowekiego, L  Borowska I Maćków* 
scy składają 70 K; Nadporucznik Drabik pocr'" 
poi. 286, K  10.

N A  ŻŁÓBKI POLSKIE  IM. H. SIENKIEW ICZA*, 
Zofia Bogdańska z Sandomierza 10 K ; Marya Ban*1 
dziszowa S K .

N A  T. S. Lu Inż. Miecz. Sierosławski, złożoną 
przez robotników I I  aekcyi Galie. Karp. Tow. Ntw 
ftowego w  Borysławiu fl K  70 h: Szpital polowtl 
nr. 105 z okazyi 3 maja 130 K  80 h; Urząc para, 
fialny l.apczyca 40 K . , ~

N A  R AB KĘ : M. R. 2 K .
n a  WOJSKO POLSKIE: J. T . z Z ak op an ej 

20 K .
N A  DAR 3 M AJA: A. Roszkowski od oficerów

Polaków z obozu jeńców w  Salusbadzie 20 K ; K l
11 b wydz. w  Bochni w dniu imienin gospod- ni 
klasy zebrała 8 K  80 h.

N A  ZA K ŁA D  W  MIEJSCU PIASTOW EM : Ligą 
Kobiet w  Mędrzechowie 50 K : X. Stanisław Krój 
10 Kor. ..

Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego,,
j W t o r e k :  „Mandaryn Wu‘‘ (występ Ludwik#
i Solskiego).

Środa:  „Fryderyk Wielki" A  Nowaczyóskia* 
go (występ Ludwika Solskiego),

C z w a r t e k :  „Mandaryn Wu" (występ LudwŁ 
ka Solskiego).

P i ą t e k :  „Mandaryn Wu” (występ Ludwiką 
Solskiego).

Sobo t a :  „Kaliguia" (występ W Solskiego), .

Repertuar teatru ludowego.

Wt o r e k :  „Róża Stambułu",
Środa:  „Róża Stambułu11,
C z w a r t e k  (po raz pierwszy): ..Gwałtu co tfą 

dzieje!” komedya w 3 aktach A), lir Fredry. 
P i ą t e k :  ((Księżniczka czerdaMaA 
S o b o t a  popot,: „Śnieżyczka i siedmiu ktr,i 

lów“ — wieczorem: ..Róża Stambułu *.
N i e d z i e l a  ponoł.: ..Klub kawalerów1* ^

wieczorem: „Iłóia Stambułu1'.



Nr. 125. *,GŁ<3§ NARODU" z  dnk 29. Maja 1917 *okiJ. Sir. 3.

dauka, literatura, sztuka.
P S A U T U R Z  D A W ID O W Y  dla ju:>ytliu wier-
cli z Wulgnty nu nowo przcłófyl Ks. F r  a n - 

j i s z e k  A l b i n  S y m on , arcybiskup. Z *Tó- 
"doniem ldiku pieśni biblijnych i niektórych mo
dlitw powszechnie używar.ycł| —  Kraków 1917. 
Czcionkami Drukarni ..Głosu Narodu11, (XXX II 
f j-  304 str.) iu —  16°. Cena egz. oprawnego 
wplótno K  3. (z przesyłką poleconą 40 hal. wię

cej). Skład główny w księgami A. Piwarskiego 
\ Śki w Krakowie ul. sw. Jana 3.

Umieć tłumaczyć dobrze obce teksty na język 
ojczysty, to sztuka Łielada; a umieć tego doko
nać z tekstem tak niesłychani a trudnym jak 
psalmy biblijne łacińskiej Wulgaty, to już ar
tyzm niemały i dowód zaparcia siebie duży, 

iigoła zaś rzeczywiście dokonać tej rzeczy tru
dnej, to.już zasługa. Zasługa w każdym razie 
w jego modłach, złożonych przecie przeważnie 
8 owych właśnie psalmów Wulgaty. Chcieliby 
a nie mogą, bo „do zrozumienia łacińskich psal
mów potrzeba osobnego przygotowania i nauki1,* 
nawet dla człowieka ODeznanego z łaciną. Nie 
lepiej, z natury rzeczy, stoi sprawa zrozumienia 
polskiego przekładu psalmów n. p. Ks. Wujka 
1 i. Kochanowskiego psałterz jest poetycką par 
rafrazą polską łacińskiej parafrazy psalmów 
szkockiego poety Buchanana; skądinąd będąc 
dziełem pierwszorzędnej literackiej, właściwym 
ptekładem psałterza nazwanym być nie może

A  przecie trzeba było uprzystępnić nareszcie 
szerokim kołom wiernych teksty psalmów, któ
re przy każdej sposobności odbijają się od mu
rów kościelnych, brzmią na pogrzebach, odzy
wają się przy każdym niemal obrzędzie, żeby 
już raz ustała skarga na coraz to większe zo
bojętnię świeckich dla liturgii kościelnej

Podjął się trudnego zadania J. E. Ks. Arcybi
skup Symon w tym „Psałterzu** i  spełnił je tak, 
■ jak nikt inny przed nim; przj najmniej, o ile 
■jhodzi o przekład Wulgaty łacińskiej. Kto choćby 
tylko pobieżnie i dorywczo porówna ten lub 
‘ów wiersz przekładu Wujkowego z tekstem 
?Psalterza“  Ks. Arcybiskupa, przekona się c 

‘fem z łatwością i  przyzna, że gdzie Wulgata 
jest jako tako zrozumiała, „Psałterz** jest nim 
również; a nawet więcej, bo zwłaszcza „niezno
śne” perfeera-futura Wulgaty oddaje „Psałterz** 
tak, jak się tego domaga sens, a interpunkeya 
'stosowana racyonalnie ułatwia zoryentowania 
jaę  w kontekście, wreszcie dodane tu i ówdzie 
kursywą do tekstu objaśniacze ułatwiają czytel
nikowi uciążliwą drogę poprzez zarośla psałte
JZ1. -i '

Będzie ten „Psałterz" wdzięcznym i mJym 
Upominkiem i  pomnikiem polskiej pracy pokojo
wej wśród zawieruchy* i już jako t.aLi powinien 
'się zamieść w ręku licznych. Na str. 238 wkradł 
We -—  mimo starannej korekty —- zabawny błąd 
drukarski „Psałterz" powiada, że Bóg karmi =■=* 
kurczęta. Powinno być oczywiście: kruczęta. —i 
Wykonanie drukarskie jest staranne, drak du- 
£y, format zgrabny, a cena, jak na droży zns 
.wojenną bardzo znośna. -—* Oby „Psałterz" stał 
jię przyjacielem i miłyifl towarzyszem wielu, 
‘lak to w Polsce illo tempore bj walol

Ks. I. E,

Biuletyny aust.-węgierskie.
W iedeń, dnia 28. maja 1917. 

.Urzędowo ogłaszają dnia 27. maja 1917:

Wschodni te-en:

Gdzieniegdzie silniejszy rosyjski! ogień 

działowy, tta który stosownie odpowiadall-

śn,.
Włoski teren:

; Punkt ciężkości bitwy spoczywał wczoraj 
zupełnie na połudnfowem skrzydle armii nad 
Soczą. Na północ od doliny W lpawy pomi
jając szybko kontratakiem odparte ataki na 
■wyżyny pod Vodłcą, odbywały się tylko wal
ki działowe o zmiennej sile. Na płaskowyżu 
Krasu nieprzyjaciel zebrał ponownie wielkie 

ma ,y do ataku. Na Fajti Hribie 1 pod Ko-

P
jevicą btz wyjątku atak załamał się w  
Tfzych rowach. Między J uniano a mo
rzem walka się wahał?. Kilka wzgórz za 

dnia przechodziło z rąk do rąk. ale l tir (ront 
■obrońcy pozostał niezt jnanym. (Równy cię
żar walki ponosiła, jak zawsze, piechota, 

■wyższa ponad wszelką pochwalę. Pułki hon- 
wredów 12-ty i 31-szy oraz batalion honwe- 
dów III 20 odparły w  48 godzinach 17 ata
ków nieprzyjacielskich, węgierski pułk woj- 
tka nr 37 odparł 18 ataków, w  jednym dniu, 
| przytem trzy razy zdobywał Jedno wzgó- 
rze.Pułkł 11, 55, 91, 98, w  którycA walczą 
Iziś synowie wszystkich austryackich naro- 
lów , zdobyły sobie pod 'Jamlano niespożytą 
sławę. Artylerya rywalizuje z tą główną bro
nią walecznością I zaciętą wytrwałością. i*o- 
^uc nik artybryi arcyks. Leopold r, garstką 
kanonierów przyłączył się do jednego pntku 
piechoty i szea  sam do ataku w  pierwszej 
linii, wroclf zaś ze zdobyczą dwóch rłoskich 

'terahinów maszynowych, lotnicy lądowi i 
ćtorscy dostarczają nietylko doskonałych 

iadów dla rozpoznania sytuacyi n eprzy- 
!a, lecz popierają ofiarnie także arty- 

jeryę I piechotę we wszystkich faz ich walk*.

Wojska samochodowe wśród najgęstszego lę
gnia włoskiego w  dzień i w  noc przywoziły 
anuir.ieyę tuż pod najprzedniejsze linie. L i
czba jeńców wziętych od 23. maja na pła
skowyżu Krasu wzrosła na 250 oficerów i 
przeszło 7599 żołnierzy. Razem od początku 
dziesiątej bitwy nad Soczą wzięto jeńcami 
przeszło 13.000 ńierannych W łochów.

Jednym z najważniejszych werunuow zw y
cięskiej obkony jest obfite zaopatrywanie o- 
brońcć?/ w  działa, karabiny maszynowe, a- 
mimicyę i techniczne sprzęty wojenne. Je
żeli nieprzyjaciel nad Soczą w  16 dniach bi
tw y n b  zdołał osiągnąć żadnego ważnego 
sukcesu, to znaczny udział w  tym pow cize- 
niu mają tysiące mężczyzn i kobiet, króre w 
warsztatach wojennych w  kraju, pełne pa- 
fryotycznego ducha, wieirnia i bez szemra
nia, wykonują ciężką, ale dla wojska w  polu 

rozstrzygającą pracę. Trwała wdzięczność 
ojczyzny jest im zapewniona.

Szef sztabu generalnego.

Wiedeń, dnia 29. maja 1017. 
Urzędowo donoszą dnia 28. maja 1917:

Y/schodni teren:

Spotęgowana działalność artyleryi nieprzy
jacielskiej trwa dalej.

W łoski teren:
W aik i nad Soczą wczoraj znacznie ima- 

laiy. Na północ od doliny W inowy walka z 
obu stron ograniczyła się do ognia działowe
go. Na płaskowyżu Krasu po czterech osta
tnich gorących dniach walki rozpadł się w io

ski atak na pojedyncze wypady niezależne co 
do czaiu ! miejsca. Dwa takie wypady dość 
gilne zostały wczoraj pod Jamiano odparte. 
Dziś rano powtórzył nieprzyj. w tym samym 
obszarze trzy razy próbę przełamania na
szych linii. Dzielni ochotnicy strzelcy styryjr 
scy i istryjsey odrzucili go  jednak, przyczem 
batalion marburski wziął do niewoli 6 ofi
cerów, 300 żołnierzy i zdobył dwa karabiny 
maszynowe. W  tym samym czasie załamały 
się pod Kostanjevicą atakujące dwie kolum
ny włoskie w  ogniu naszych baieryi.

W szystkie spostrzeżenia i wiadomości zga 
dzają się w tem, że krwewe straty nieprzy
jaciela tym  razem znacznie przewyższają >  
fisry  poprzednich bitew nad Soczą. Przed
pole naszych p o zyc ji jer* zasiane włoskimi 
trupami.

W  Karyntyi 1 na froncie tyrolskim nie było 
ważnych wydarzeń.

Szef sztabu jederalnego.

Biuletyny niemieckie, w
Berlin, dnia 28. maja 1917,

W ielka główna kwatera ogłasza dnia 27. 
maja 1917:

Zachodni teren wojny. '
( trupa następcy tronu Ruprechta: W  lunu 

Wytschaeta 1 po obu brzegach Scarpe przy
brała działalność ogniowa znowu większe 
rozmiary. Odparto większą ilość angielskich 
ataków wywiadowczych. Na południowy za 
chód od Acheville i na północ od Monchy 
wzięto w skuteczny ogień przygotowane nie
przyjacielskie wojska szturmowe.

Grupa niem. następcy tronu: Francuz! u- 
silo wali nadaremnie wieczorem pode las czte
rokrotnych ataków odebrać nem pozycyę na 

kamieniołomach na południe od Pargny, któ
rą zdobyliśmy. Także z nastaniem ciemno
ści wykonau a piąte uderzenie rozbiło się 
wśród obfitych strat. W  nocy wykonany po 
silnym ataku Ogniowym koło VauxaQlon a- 
tak spełzł dla nieprzyjaciela bez wszelkiego 
rezultatu. r 

W  Szampanii na zachód od Suippes była 
walka artyleryi żywą.

Dnia 20. bm. zestrzelono piętnaście nie
przyjacielskich samolotów. Leutnant Yoss 

pokonał w walce powietrznej trzydziestego 
przeciwnika.

Na wschodnim terenie wojny i na fronda 
macedońskim przy zmiennej działalności o- 
gniowej w  poszczególnych odcinkach nie 
było żadnych większych nkeyj bojowych.

Pierwszy jon. kwatermistu Ludendorfl.

 ̂ . B a  lin, 29 maja! 1917.
KEelka główna, kwatera donosi 23  maja,:

Zachodni teren.
Fiont ks. Ruprechta: Między Ypern r. 'Ar- 

mentieres, pod Hulluch i po obu stronach 
Scarpy rozdnęły  się dzięki pogodzie gwał
towne walki działowe. Około północy od
parto kilka angiek kich kompanii na zachód 
od Wytschaete kontratakiem. Między jChe*

risy a Bullecourt aż do późnej nocy rozegra
ły  się gwałtowne walki po obu stronach po
toku Sensec. Często powtarzane ataki An
glików  rozbiły sśę tam krwawo o wytrwa
łość naszych wojsk.

Front następcy tronu: W  Szampanii puł
ki wirtemberskie i turyngskie o/az części 
jednego batalionu zaczepnego zdobyły ener
gicznym atakiem kilna francuskich rowów 
strzeleckich na górach Poehl i K e ił na po
łudnie od ManonviiIerus. Troskliwe przy

gotowanie i skupiona działalność artyleryi 
utorowały piechocie drogę do sukcesu. N ie
przyjaciel poniósł ciężiae straty, przeszło 
250 Francuzów wzięto do niewoli, zdobyto 

kiika karabinów maszynowych. Na połu
dniowy wschód ud Nauroy oczyściły w oj
ska wypadowe gniazdo francuskie pozosta
łe  jeszcze w  naszych pozj cyach z walk 25 
maja.

Front ks. Albrechta: N ic nowego.
Nasi lotn icy ustrzelili 12 nieprzyjacielskich 

samolotów i dwa balony na uwięzi.

Na froncie wschodnim i  macedońskim sy- 
tuazya niezmieniona.

Pierwszy gOD. kwatermistrz Ludendorff.

Bitwa nad Soczą.
K O M u i^ K  A T  W LO FK I.

V/iedeń. Komunikat z  25 b. in.: OJ' mo- 
rzS aż do P 1 a v  y  zacięta walka nie ustaje. 
Po przezwyciężeniu uciążliwego i pełnego za^ 
sadzek terenu i po zdobyciu piędź po piędzi 
rozległej i zagmatwanej sieci nieprzyj. umo
cnień, bronionych przez licznego i zaharto
wanego w boju przeciwnika, osiągnęły ■wczo
raj nasze wojska świeże sukcesy. Liczba 
jeńców, wziętych w  dniack 23 i 24 b. m., w y
nosi 10.245, w tem 316 oficerów. Również 
zdobycz wzrosła znacznie. Między morzem 
a drogą Jamiano— Brestovizza odparły nio- 
przyjacieia dzielne brygady z Toscana oraz 
bersalierzy,, wsparci kilkuma bateryami poł- 
■nemi, k ióre walecznie- posuwa!.y’ się naprzód 
za piechotą, aż do linii: ujście Tim avo Fon- 
dar —  punkt 31. na połud. wschód od J a- 
m i a n o .  —  Na półnooi od J a m i a n o  
zdobył? brygada Mautuy umocnione w zgó
rza 235 i 247, a t do pierwszych dornow 
w  Versie. Zacięte nieprzyj. kontrafaM  
z Castagna —  1 zza aż do doliny Frigido 
usiłowały bezskutecznie zrównoważyć nasz 
napór w odcinku Kraso.

I!a  wschód od Goryeyi odparto zacięte 
ataki^ nieprzyj. na punkt 174 na północ od 
T ivo l! i na G-razigna. Zdobyliśmy imwe po- 
zycye na x>ółn. zboczach San Mace o. W 1 po
bliżu Monte Cucco aż do Yodico ponawia! 
nieprzyjaciel nadaremnie swoje wysiłki 
przeciw zdobytym  przez nas pozycyom. Na 
całym froncie walecznego 11 korpusu, a 
zwłaszcza na froncie 53 d W iz y i stwierdzo
no wielkie straty, jak ie nieprzyjaciel po
niósł. Jeszcze wczoraj próbowały bezskute
cznie siln°. oddziały nieprzyjacielskie w yko
nać niespodziany a ta k . na nasze linie na 
wschód wzgórza 652 (Vodice)_ Nasze od
działy w kontrataku ścigały nieprzyjaciela 
aż do rowów wypadowych, zdobyły je  i 
m ię ły  licznych jeńców. Na wschód od Pla- 
v y  rozszerzyliśmy za jęty przez nas teren na 
wzgórzu 363.

Atak na wybrzeża Anglii.
Londya  B. kor. B. Reutera. Urzędowo. 

16 nieprzyj. samolotów zaatakowało wczo
raj w ieczór wybrzeże Anglii i  rzuciło w iele 
bomb. Bomby w yrządziły w iele szkód na 
ulicach, uszkodziły wiele sklepów i  domów, 
zabiły 76 osób, w  tem 27 kobiet i 23 dzieci, 
zraniły zaś 174 osób, w tem. 43 kobiet i  19 
dzieci. Nasze samoloty ustrzeliły, 3 samoloty 
niepr syjac-ielskie.

SUKCESY ŁODZI, g
Paryż. B. kor. Ag. Havasa. MitiL marynar

ki L  a (- a s s o aa posiedzeniu Izb y  pow ie
dział: Ponieśliśmy ciężkie straty. W  pierw
szych 4 miesiącach 1917 r. straciliśmy 2.500 
tysięcy ton. Jeżeli będziemy się zapatrywali 
bez optymizmu nai nowe budowle, to z  k  o ń- 
c e m  r o k u  ł u p  ł o d z i  w y n i e s i e  4 i 
p ó l  m i l i o n a  t o n ,  jedbak cała pojem
ność okrętowa przeszło 40 milionów ton. -—  
Jeżeli przeprowadzimy zna* one ograniczenia 
to zdołamy się obe;śó tą pojemnością, któ
rą mamy i nieprawdą jest, żebyśmy mogli 
przJegraó wojnę wskutek dsiałalnoćci łodzk

l is t  mi pfiłji sol- M alm.
Sztokholm. B. kor, 27. maja. Uolendersko- 

skandynawski wvdział otrzymał następujący 
telegram: W ydzia ł organizacyjny nartyi so- 
cyałno-demoirratycznej rosy j^dej śle pozdro
wienie socyalistycznym partyom. krajów  neu
tralnych, które w zięły w swe ręce in ic ja ty 
wę do zwołania międzynarodowej konjeten- 
oyi w  Sztokliohnie. ‘Jesteśmy wszyscy goto
wi brać w  niej udział i współdziałać energi
cznie około sukcesu tego przedsięwzięcia. 
W ydzia ł prosi w ięc o telegraficzne zakomu
nikowanie wszystkim partyom socyalirtycz- 
nym następującej odezwy:

Najbardziej nagiącem zadaniem chwili jest 
niezwłoczne zwołanie m iędzynarodowej kon

ferencjo socjalistycznej, w  którejby by ły  re
prezentowane wszystkie socjalistyczne w ię
kszości i mniejszości.*Ta konferencja ma w y
pracować socyawstytóny program pokojowy, 
tudzież plan unędzYiuirodowej kampanii dla 
urzeczywistnienia togo socjalistycznego po
koju. A b y  ten rei osiągnąć, prosi was wy
dział organizacyjny podjąć koniecznie kroki, 
aby wasza partya na tej konferencji była 
reprezentowana pod warunkami powyżej 
wyinszczonymi.

Holendersko-skandynawski wydział zako- 
munikowTał ten telegram wszystkim partyom,; 
należącym do międzynarodówki, i wysłał do 
wydziału organizacyjnego socjalistycznej 
partyi rosyjskiej na-stępująey telegram:

W ydział ho 1 end ersko-ska ndynawski dzię
kuje Wam za bratnią odezwę i za energiczne 
współdziałanie, któreście byk łaskawi mu 
przyrzec. Zwołał on już wszystkie partye, na
leżące do międzynarodówki, które tak, jak 
W y, życzy łyby sobie, żeby w  Sztokholmie 
reprezentowane b y ły  wszystkie odcienia m ię
dzynarodowego socjalizmu i  rozszerzył na
rady już i  na mniejszości i na nowe partye, 
które się w ytw orzyły w wojujących krajach. 
Kon ferencja  jest przeto otwaita dla wszyst
kich grup socjalistycznych, które w yraziły 
życzenie brania w  niej udziału. Nasz w y 
dział byłby zresztą szczęśliwy, gdyby z dele
g a c ją  W aszej n arty i której przybycie nam 
zapowiedziano, mógł obradować nad wszyst- 
kiem, co dotyczy zorganizowania konferen
c j i .  Tożsamość naszych celów dowodzi siły 
naszego wspólnego życzenia, by międzyna
rodówce przywrócić je j rolę historyczną w 
chwili, k iedy mocarstwa tradycyjne obecne
go porządku rzeczy zdają się być niezdolne- 
mi dać światu powszechny i  trw ały pokój.

Spraw a tajnych układów.
Kopenhaga. B. kor. „F s trab h d et" donosi 

ze Sztokholmu: Petersburska R  a di a ż o ł 
n i e r z y  i r o b o t n i k ó w  uchwaliła 340 
głosami przeciw 48 wniosek, że rząd- ma 
o g ł o s i ć  t a j n e  traktaty ze eprzymie- 
rzeńcami.

Propaganda m  w ..

Sztokholm, (Od koresp. „GŁ Nar.) Morro- 
poUta Szeptycki pozostaje w, dalszym ciągu 
w Piotrogrodzie, by szerzyć i organizować 
w  Rosyi Kościół U n ick i W  pracy tej poma
gają mu gorliw ie nawróceni w  swoim czasie 
z prawosławia, a  dziś fcaięża grocko-katuli- 
ckiego obrządku: ks. Zierczaninow, ks. W ier- 
chowskij i  ks. Fiodorow.

W  ostatnich czasach wielu sćhyzmahykow, 
przeważnie ze słer inteligentnych, przecho
dzi do szeregów Kościoła Unickiego. W e
dług słów k ». biskupa Cieplaka nietylko w 
Roisyi europejskiej, aie i  w  oddalonych gu
berniach Syfeeryl &ą liczne n^w-ójmiia. Do 
wyiw j wymienionych b d ę ży  unickich zwra
cają się całe rzesze prawosławnych % prośbą
0 pouczenie ich o zasadach,! urządzeniach 
Kościoła Unickiego. Jest nadzieja otrzyma
nia w najbłiża-zej ptrayszłuści w PiotiogiOdiJe 
osobnego tosc io ła  dla obrządku greeko-ka- 
toliokiego. Przygnębienie duchów ieóutwa 
sćhy zuiatyckiego jeet wprost nie do opisania. 
Traci ono grunt pod nogsmi: sami wierni 
pra wosławni w  przemów ieniach swoich do 
tłumów na ulicach Piotrogrodu, piorunują na 
swoich duchownych i  s liw ia ją  im za przy
kład. kler ka to lick i

W  ostatnich dniach metropolita Szeptycki 
wyjechał do K ijow a  w  celu udzielenia świę
ceń kapłańskich nowym apos tołom Unii,

„3ez aneksyi i odszkodowań".
Kopenhaga. B. kor, „Beri. T itende" do- 

hoisi: K i e r e n s k i j  oświadczył w Helsing- 
forsie podczas przjm ow y do woj‘sk: Wyrar 
zenie „pokó j bez aneks; i i  odszkodowania 
wojennego*4 nie oznaczn wstrzymanie woj 
h y

1 Rorterdam. B. kor, „N . R. Courant** do
nosi z Londynu: Powracający z Rosyi an
gielscy posłowie robotniczy Thom e i  Ogrady 
oświadczyli, że wszędzie rozlega się łiaało: 
„bez aneksy i  i odszkodowania” . Zachodzi 
obawa, że A ng licy  me wiedzą w  pełni, co 
Rosyanie pod tem rozumieją, Rosj a nie 
chce cbjąó przyszłym traktatem pokojowym 
zwrotu A lzacyi i  Lotaryngii i odszkodowa
nia Belgii.

Frankfurt B. kor. Sztokholmskie doni > 
sienie „Frank. Z tg " oznacza wiadomości 
dzienników o rzekołnem obsadzeniu przez 
J a p  o h c z i y  k iów ! l l Y ł a d y  w o s t o k  u i 
C h a r b i u u  j a k o  n i e p r a w d z i w e .

WIĘKSZOŚCIOW CY ZA  WOJNĄ.
Sztokholm. B. kor. , Srendka Dygbladet1* 

donosi z  Hap? randy, że ogólna konfereneya 
undai'kowaiiych socyslistów  (menszewików) 
w Petersburgu przyjęła rezolucyę te j treści, 
żeby rewolucyjna dem okracja wszystkiemu 
siłami wzmacniała bitnośó armii w  celu obro
ny przed zewnętrznym nieprzyjacielem. Di u- 
ga rezo lucja  potępia bratania się żofareny 
na froncie z nieprzyjacielem.

SWOBODY ŻOŁNIERSKIE. ’’ .
PetWsburg. B. kor. K i e r e ó s k i  wydhł 

rozkaz dzienny, obejmujący 18 paragrafów, 
z których najważniejsze zawierają: swobodę 
żołnierza należenia do btowarzyweń, wol- 
hość| sumienia i  zapatrywań poetycznych,

wolność nofzonia ubioru rw -jln cgę poza słu
żbą. Paragraf znosi obowiązkowe pozdro
wienie żołnierskie i czvni jo tylko fakulte
ty  w nem. § 14 postanawia, że żadna osoba 
woj-kowa nie może być ukarana lii i. wvro- 
ku, lecz podczas operacyi woj. dowódcy n,a- 
ią prawo zarządzeń represyjnych i karnych 
przy pomocy sdy zbrojnej przeciw nięposlu- 
sznym podwładnym.

Aęifacya za wojną.
Petersburg. B. kor. A j. teł. peters. D r a

g  o m i i  o w, nacz komendant wojsk póln. 
frontu na kongresie wysłanników tego fron
tu w  Rydze, powiedział: Pokój odrębny jest 
niemożliwym, gd_,ż nie zabezpieczyłby w ol
ności Roayi, Rosya musi srać po stronie 
swych sprzymierzeńców, aby zniszczyć hy
drę niemieckiego militaryzrau. Dragomirow 
prosił delegatów, aby* na froncie przede-ra- 
wili to  wszystkim swym towarzyszom.

Kongres delegatów oficetew  przyjął 265 
głosami przeciw 246 uchwałę apelującą do 
oficerów i rewołucyiiiych żołnierzy i robo
tników, aby podali sobie bratnią dłca, by 
zgodnie wzmocnić Wolność zdobytą przez 
rewolueyę. Kongres ak lamował entuzjasty
cznie rozkaz dzienny K i e r o ń s k i e g o  w  
sprawie ofenzywy.

Kongres delegatów włościańskich przyjął 
prawie jednomyślnie uchwałę odrzucającą 

myśl odrębnego pokoju i wzywającą wszyst
kich służących w  armii chłopów, aby k ie 
rowali się zasadami w o ire j dyscypliny i re
wolucyjnej Rosyi bronili aż do ostateczności.

Petersbuig. B. kor. P e t  ag. teł. K  i e r e  ń« 
s k  i w  towarzystwie francuskiego n in . amu* 
nicyi T h o m a s a  przybył na front połud. 
zachodni, gdzie iph powitał komendant n“go  
frontu B r  u s i ł  o w. Obaj ministrowie w y 
głosili m owy na kongresie delegatów tego1 
frontu. Delegaci przyrzekli z  ufnością sto
sować się do wszystkich rozkazów ministra*.

Wiadomości telegraficzne.
B AR. BU RIAN N IE  USTĘPUJE. 

W iedeń. Z miarodajnej strony zaprzeczają 
pogłosce, jakoby wspólny miniaKr skarbu 
bar. feufian zamierzał ustąpił.

. PRZESILENIE N A  W ĘGRZELlł. 
Budapeszt B. kor. Jak dzienniki donoszą, 

we w fo ick  poj lw ią się na posłuchaniu u mo
narchy b y ły  prezydent ministrów Dr Wen 
karlo, b y li ministrowie hr. Serenyi i Berzewi- 
czy, tudzież b y ły  prezydaiit sejmu Navay. 

Wybuch w  fabryce amunicji w  Czechach.
Botevec. B. kor. W  tutejszej fabryce amu

n ic ji w y  on clił onegdaj pożar, który dopro-i 
wadził do eksp lozji w ielu objektów. Che 
c ia i skutM p b lw ii nie są tak ci ,.:kie, jaJt 
s ię  *  początku obawiano, zginęła lub zostar 
ła aanioE” znaczna kezba osób. Liczba w y
dobytych dotychczas zwłok, wynosi 13, pod 
gruzami jest jeszcze podobno 50.

BR AZYLIA  PRZED DECYZYĄ.
R io de Janeiro. B. kor. 25. maja. A g . Ha> 

vasa. Rząd otrzymał, urzędowe sprawozdam® 
o storpedowaniu parowca „T iu ca" i  przygo
towuje odnośne orędzie dla parłaanen.tL Pre
zydent zatelegrafował do prezydent l Poin- 
earego, dziękując mu za pomoc użyczoną 
przez w ładze francuskie dla załogi „T iuci • 

Honduras zrywa z Niemcami.

Berlin. B. kor. Biuro W olffa. W edług urzę
dowego doniesienia cesarskiego posła nie
mieckiego u środkowo-am ery kańskich repu
blik rząd Hondurasu dekretem z 17 maja 
zerw ał.dyplomatyczne stosunki a Niemcami.

A K C Y A  LOTNIKÓW  NIEM IECKICH .

Petersburg. B. kor. Pet. ag. tel. W  ostat
nich dniach niemieccy lotn icy wykonują wie
le  lotów  rekonensansowych ponad miastami 
położonemi w  okolicy Dunaju, i rzucają obfi- 
eie bomby, któiych ofiarą pada wiele ludzi 
cywilnych. Zwlaszc za w  mieście Ismail zgi
nęło łiib zostało zranionych wiele kobiet I 
dzieci.

Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną!

N A D E S Ł A N E .

!

D r KA!^OL M ATYAS
c. k. Starosta,

p rze ży w szy  la t 52, p o  c iężk ie j cho
rob ie , opa trzon y  Ś w . Sakram entam i, 
zasną! w  Panu  28 m aja  w  K rak ow ie . 

[ J s b o i e ń s i w o  żałobne
przv zwłokach odprawionem zostanie we 
ł ic d ę  dn!a 30 maja b. r. o godzinie 10 rano 
w kaolicy cmentarnej, puczem nastepi eks- 
portteya na miejsce wiecznego bo czynku, 
na któro to smutne obrzędy stroskana żona 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyja

ciół, ko legów  Zmarłego I Znajomych.

Osobn* zawiadomienia roaayiaaa nl« będą.

Zakład porreebowy »CoBei»pdJa« Jana Wolnego, 
Kraków, pl. Scettpański 5»
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KSIĘG ARN IA

S .  A .  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w  K rak ow ie , 

poleca następujące książki:*
Bron. Duchowicz. Zasady nauki o odżywianiu w  zastosowaniu do 

potrzeb szkół i życia codziennego (z  tablicami składu 
chemicznego pokarmów, grafikonami w  tekście) . . . . K l -80

A. Karwan. Rawja. Satyry I Parni.ety................................... •» . „  4’20
J. Katerla. Rota. Dramat niesceniczny. Wydanie I I I ..................... *  —
B. Limanowski. Dzisje Litwy . . .   „  1’50

— Studwudzi9stoietnia walka narodu polskiego o niepodległość „ 6 ‘—
F. Mirandola, Temporo belll. Opowieści ............................................ ......  3 7 5
Marya Ochorowicz-Monatowa. Uniwersalna isląika kucharska , „ 8 1—
2. Rygier-Nałkowska. Węże I Róże. P o w i e ś ć ............................... > 5*--
B. Shaw. Sucyallstu na ustroniu. Z angielskiego przełożył R. „

Jaw o rsk i ...................................................................................................... » 4 ’50
T . Sołohub, Drobny bies. Z rosyjskiego przełożyła Savitri . . „  . , 0
V '. Sieroszewski. Beniowski. Powieść h is to ryczn a ....................... „ 7'60
Hr, VI. J Wielopolska. S y n o g a r lic e .................................................. „  8*—
J. Wiśniowski. Leci liście z drzewa. Pięć strof krwawej pieśni „ 4'—
Zmogas. Czarny Bóg. P o w ie ś ć ...................................................... ..... fl-50
M. Zych. Rozdzlóblę nas kruki wrony. Wydanie I I I ................... ..... 6 '—
S t. Ż erom sk i. 8ułkow ski. Tragedya. Wydanie III 6 —

■rr Wierna rzeka. 11-—16 t y s ' ą c ...................................... , „ 6 55
—  Uroda życia, Pow ieść w dwóch tom ach......................   . „  1175

Se*: J I
2

Najsłynniejsze Amerykańskie

W a ri, żniwiarki, samowiązałki
Me Cormicka, Walter A. Wooda, Chammona 

nadeszły

R O M A i l  Ś W I Ą T E K  O o m  l a n d i o w o - R o i i i i c z y
M IE C H Ó W - D w orzec. ko

Części zapasowe na składzie.
Najlensze oleje maszynowe i smary.

W yn ika  do  tłacyl ekupacyi autfryacktej.

^ a a a a a a c
te

i m a a s n s M H i

i N a  m a j i n a  z a m  |
1 Ks. Z. Goliana IKs. Z. Goliana . ■

M iesiąc M aryi zaw ierający  m sze św. na w szystkie  g 
dni m aja  oraz rozm yślania  n a  każdy dzień.

G ena egzem plarza  opraw nego  K. 4 ‘50, z p rzesyłką  
g K. 5 20, w ysyła za pobran iem  pocztow em

]  K s i ę g a r n i a  S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
w  Krakow ie.1 g

i a a a w s « n a M a « B t B S J 3 H B 3 S ’ “ w " ,?, % i> ł’W

\r 664

PSSf*-

j p ra w d z iw ą  w ełn ianą , i

W kolorach popielatym  i czarnym ża klg. 
24 K. za zaliczką dostarcza tylko dla mniej
szych pracowni pończoszniczych powsta

łych z jej kursów,

Liga pomocy przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. S6i

M i  1  t o p ó w  po i ® .
Inwalidzi w ojenn i, którzy nauczyli się 
w  szkołach inw alidów  lub w  szpitalach 
wyrabiać zabaw ki drewniane, otrzymają 

zajęcie dom ow e w  tym przemyśle.
Zgłoszenia: 860

Liga pom ocy przem ysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Obrady treści narodowej. Najpiękniejsza 
ozdoba domu polskiego!

„£mUuJ się  nad nami", przepiękna aktualna kom -, 
potycya a oryg, W. Kossaka i St. Tondosa, v' 
Oddająca wierną afcwś: eft oryginału, w  bar- '
wnein wykonamu, format 38X64 ................. K 4’—

Henryk Sienkiewicz. Po-tret pastelowy w  przepię- 
knem barw nem wykonania, mai. Bogdan Hoff,
wielkość 45X68  K  8*—

Józef Piłsudski. Portret pastelowy w przepięknem 
barwnrm wydaniu, maL Bogdan Hoff, wielkość
4 5 X 6 3  ..............................................................................  1  8 ' -

O iutł Polski Zygmuntowskl. W edług orygin ału  St, 
T ondosa, L  w ie lk o ść  '4 X 6 0  K 1*—

II. » 8 2 X 2 8
m. »  28X16 . . . . . . - — -40

PulOiiIa 8tvhi. W ykonanie grawiuTOwe 7 0 X 1 0 9  > 15*—
6 9 X 8 0  » 1 0 '—  

% 4 1 X 5 2  * 4'—
W. idssb .. Przysięga Kościuszki na Rynku k.akow- 

tkim, okazały obraz barwny w  zupełności imi
tujący oryginał, wielkość 6 4 X 8 5  ....................K 12"—

W. Ktwsak: 1) Bartosz Głowacki na zdobyte] mo
skiewskiej arn id ę , 2) Kiliński prowadzi JeAców 
masklawsklch, obrazy te w  wykonaniu wielo-
barwnem, wielkość 44X5? ........................K 2'—

Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo
bycie armat, w przeoięknetn baiwnem wykona
niu, wielkość 4 3 X 6 4 .................................................K 2'—

Portrety sław nych m ężów : Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kra
sińskiego, według oryginałów J. M. Krzeszą i in
nych, w  wykonaniu barwnsm, 3 6 X 4 8  . . . K  1*—  

Portrety Kościuszki I Pułaskiego, z oryg. Jana Styki, 
w  pięknem wykonaniu barwnem, 56X68 . K  4‘—  

poleca

Firma Nakładowa Henryk Frist
Kraków, ul. FIóryaAska 37. 513

Dla odsprzedawców wysoki rabat.
Również poleca pocztówki .Wydawnictwa SaJenu Ma- 
larzy Polskich* a oryginałów pierwszorzędnych mala- 
'zy, ja z  Kossaka, Fałata, Malczewskiego, Axentowicza, 

i  innych.
Najlepsze fródfo caknpna dla odsprzedawców.

Krynica-Zdrój
Penśyonat Jagiellonka

otwarty.
Pokoje z całem utrzymaniem 

lub bez. 840
ś B S H S P u s f t ę a f t e s p g i i B a G i i e i s i f u u u K '

C / k .  A u s t r y a c k i  F u n d u s z  w d ó w  i  s i e r ó t
1 pod Najwyższym  Protektoratem

t t  t e s l  i  f i f l n f t t t  M P  U d  t a  Karola i t a i  I i

, , . _  ?sA R G U
JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub II. Kor. 6,— .

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lub II. . K 6.— ,

JĘZYK ANGIELSKI:
część L . . . . K 6'— ,

J Ę Z Y K  W Ł O S K I :
część L * . . . k  6 .

Za przesyrkę poleconą liczy 
się 50 hal.

rie i no o 
r a k / f i  
■ im a l i

•fT. #
Samouczek >Argus* opracowany zuslał na podstawie i 

komitej metody Ansona dla osób, która pragną poiiąść t ę -1" 
e zna  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać 
w  speeyalmch instytucyaeh języków (Ansona, uerlitza i (. d,'... •'-ki"; _ _

Samouczek »Argus« podaje materyał nauKowy z »afire»«^ 
iycia codziennego systematycznie i to tylko w  takich doaacb by" 
uczeń był w stenie łstwo i trwale przyswoić gc sonie. Dęgąęy i ‘ 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudności, a dzię 
szybkim postępom w  kierunku praktycznego "Władania językiec 
zamiłowania uczącego się do nauki stale wzrasta. »• '

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wszectydro*/iię,'l 
uwzględnia óowiem *aiówno konwersację, jak i gramat

Po nabycia w Większych księgamiacn lun hslęgm  
llngwist. Stanisław* Guldtnam 1 1 Krakowie, nl. Szew
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona). Fach. poczt. 53/11,

, Prospekty wysyła elę bezpłatnie. 742

E  W S Z Y S T K I C H  i

bzczęścia zao- A  
była Hobie V * k .  a u s t r .  L o t e r y a  k l a s o w a =

Dlaczego | Dlaczego!

Bo
Bo
Bo

wysokość i obfitość yyygranych jest 
n iedośc ign iona.
wsaystkio wygrane W ypłaca ClfJ
b e s żadnych potraceh.
z przeznaczonych do wydania, 1^5.0QCL 
losów, połowa L z, 67.50 J, *

a wiec kaidy drygi los mysi wygrać.
* P 5 H ̂   ------------------------

Obecnie ząęzyna się ósm a lo te rya  z nadzw yczaj wielkiemi w ygćanem i ^  

N ajw iększą  m ożliw ą w ygraną  je s t

m i l i o n  k o r o n
d a l e j :

700.090, 37 D.C 5 J, 209.990, 109.000, 80.900, 70.000, 60.000, 50.000, 
JlO.099, 30.000, 2£,000, 20.000, 10.0GC, 5 .000 i t d. 1 Ł d

Ciągnienie I-szej klasy odbędzie się 12-go i 14-go czerwca.
Urzędowe ceny tej klasy w ynoszą: 

za ó sm a cześć lo su  za sw ierć tósu za oóy lo su  z a ja ły jo s  
‘ 4 0  K5 K l O K  2 0  K

Zamawiać zaraz kartą koresp- lub listem, poczem wyślemy losy i  czek, aby n ie  było 
wydatków przy zapłacie. —  Listę ęlęgnień wysyłamy natychmiast po katem otępieniu.

feamawipć zaraz, bo zapas jest aa wyczerpaniu.

BOH BANKOWY

M E H R E R  i  I S P .
W ie d e ń , B, T n c l la u b e n  7 .

Wypłaciliśmy już m ilio n y  wygrywającym.

835

Dwie wille w Zakopanem N ajleosza  trucizna bakcylo- 
wa na szczury I myszy
w Ag ncyi 1 andl >w j ‘ be

solidnie I 6tylowo zbudowane o 82 pokojach um ebl.|.ne Kra<ów, Konarskl-gn 
werandy zaszklono, balkony, ganki, wodociąg, łazien- 30 I, p., także u R- ma iS * i, 
ka z ogrodem, położenie najpiękniejsze z pow odu, Hana*a i Ski ud 
wyjazdu sprzeda lub zamieni na kamienicę w K ra - I”—  "
kowie w  cenie około 185.000 K. biuro J .ROPSKI, ul.

831

E5W £ J  f  U 4J i & y  U  U j U
w  form ie ubezp ieczen ia  bez  badan ia  lekarsk iego .

1. U bezpieczyć m ożna k ażd ą  o sobę  w w ieku 1 8 —5? lat, t a k ż e  o f ic e ró w  
1 ż o ł n i e r z y  będących  w  polu.

2. N a w yoad^k  śmierci ubezp ieczonego  o trzym uje "subskrybujący  n a t y c h 
m i a s t  ubezp ieczone  obl gccye  VI. pożyczki wojennej bez  obow iązku dalszego 
p łacenia premii, w każdym  razie zaś  po upływie 15 w zględnie 20 lat

3. P rem ia  subskrypcy jna  za 1C00 K. p r z /  ubezp ieczen ia  na  20 lat wynosi 
rocznie 35 K., pó łrocznie  17 K. 85  h.

4. Nie płaci stę żadnych ubocznych  dod a tk ó w  ani należytości.
5. W  razie zaprzestan ia  p łacen ia  ra t  prem iowych1, w p ł a c o n e  r a t y  n ie  p r z e 

p a d a j ą ,  !ecz su bsk rybu jący  o trzym ują  s to sunkow ą r ó w n o w a r t o ś ć  w  p ożyczce  
wojennej lub gotówce.

Zgłoszenia przyjm ują także c. k. S tarostw a, c. k. U rzędy poda tkow e, U rzędy 
gminne i parafialne, Banki i Kanioiy w ym ian, jakoteź  FiLa c. k. Funduszu  w  Kra
kow ie, gm ach S ta ro s tw a  lub uf. św . M arka L. 20, II. p. 9.2

40 K miesięcznie
i parę godzin dziennej pra
cy da inteligentna wdowa 
d brych zalet, pedantycz
nie cz/sta, za w ’ki i m io*z- 

kanie u zacnych ludzi. 
Zgłoszenia pod Q. G. przyj
muje Adminietr. „ G ł o s u  

Narodu*. 9 40

(S O i ’ L IC O W O ) 841 

Penśyonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za
rzyckiego o t w a r t y .

Mydełka od 150 do 400 w  zwyż.
Mydełka D ob  pachnące i pieniące 

się po • • * • « < > « • • • •
Mydła 5 kg. m o k r e g o .................

„  5 kg. w ilgotnego . . . .
„ 5 kg. s u c h e g o .....................
„ 5 kg. Schildbahn . . . .

Św iec 5 kg...............
Proszki drożdżowe, w an iliow e,
Proszki ja jow e  tdo lterow e żółtka" 
Proszki do rąk, do prania ług, krochmal. 
Cynam on, goździki, pieprz, papryka, sza

fran po K  12 20 za paczkę.
Zamówienia zadatkowane lub płatne z góry uskute

cznia się. — Oferty na żądanie.

„ 20 25 
cukier

SKLEP
zaraz do wynajęcia przy 
ul. Szoitalnej 1. 32 z mez- 
zaninem i składem na dole 
nadający się na biura z o- 
świet!. eiektr. i centralnem 
ogrzewaniem. Wiadomość 
w hotelu Potlera. 923

Czytania i uifiania
n a  c ze ś ć  S e rc a  Pan a  
J e zu sa  br. C/.osnowski‘ j, 
w ozdobnej oprawie, w y
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia F ito- 
Icka D ra  Makowskiego 
w  Krakowie (ul. Fioryań- 
Ska 1). 753

Uczynię korzystne
*ob ow l«t*a it le

na cza* niedalekiej przy
szłości na rzecz tej osoby, 
która dopomoże mi do zło
żenia os, atniego egzaminu 
prawniczego i rygorozów. 
W międzyczasie mogo pel- 
n ć lżeisze zajęcie. Szcuu 
góły listownie. Łaska- e 
zgłoszenia »Lech 26* do 
Adm. »Głoru Narodu*.-^ 952

. D
g$m  929

P o t r z e b n y  z a r a z

G órnoilązak
lat 48, żonaty, 1 dziecko, 
wolny od wojska, poszu
kuje zataz posady jako 
rządca dóbr — w le f l l-  
ctwie lub w tartaku. Po
średnicy pożądani, Zgło
szenia przyjmuje Adn.in.

„Giosu Narodu*. 9*1

E K O N O M  w sile wieku, 
wolny od wojska, zdolay 
gospodarz, z  długoletnią 
prakiyką, żonaty, bezdzie
tny, pragnie zmienić po- 

, . sad? od i  lipca b, r. na• c z e la d n «  sz ew sta ;
I n.i reperacye. Bliższa w i a - ! lic .d lub KróloslWie Pol- 

dortiuśi u!. Slrrowiśna 20 
sklep obuwia Fr. Rai a. 

g35

St::.
Si.i 
ni t.

Sakiadctn Wydawnictwa „Głosu Karodu“ Sp. z ogr. ódp. —  Kcdaktor odpowieJżiahiy i n acze lny "R om an  o y  (•■ z y  u sk  i. ^  Drukarnia, „Glosr Narodu11 w^ Krakowie^pt4 tm ifliigi

m. —  Zgłoszenia pod 
i;, (i Kraków, Kopor-

H8
A


